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Od administracji.
Szanownych prenumeratorów na­

szych zapraszamy do wczesnego na­
desłania przedpłaty na czwarty kwar­
tał 1872.

Cena przedpłaty na „KRAJ" po­
zostaje ta sama, t. j.:

w Krakowie:
20
10
5
2

złrrocznie 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie

we Lwowie
w księgami Gubrynowicza i Schmidta 
rocznie . . 21 złr. — ct.
półrocznie . 10 „ 50 „
kwartalnie . 5 „ 25 „
miesięcznie . 2 „ — „

z przesyłką pocztową:
rocznie . . 24 złr. — ct.
półrocznie . 12 „ — „
kwartalnie . 6 — „yy n
miesięcznie . 2 „ 25 „

S M T  W przyszłym kwartale dra 
kować będziemy we felietonie tom II 
powieści Adama B e ł c i k o w s k i e g o  
„PATRJARCHA". Nowoprzybywa- 
jący abonenci otrzymają tom I tej po­
wieści w osobnej na ten cel zrobio­
nej odbitce bezpłatnie.

Kraków 19 września.
Od chwili kiedy poruszono we 

1 Lwowie myśl składek na oświatę lu­
dową, nie tailiśmy skrupułów na­
szych co do niedostateczności tego 
środka w dopięciu tak ważnego i 
wysokiego celu. Znając kraj nasz i 

t społeczeństwo jego nie mogliśmy ani 
na chwilę uwierzyć, że składki te do- 

j • sięgną miljona — nie łudziliśmy się 
nawet, że dojdą do stokroć tysięcy złr.:

; a z dragićj strony zanadto sprawa ta 
ri wydała nam się poważną i świętą, 

abyśmy się zadowolnili obracaniem 
j jej w zabawkę acz niewinną — abyś- 

* my unosili się i zachwycali łatwo 
przewidzieć się dającym rezultatem

Myśl nasza zrazu znalazła odgłos 
tylko w radzie powiatowej bochen 
skiej, która pierwsza petycję taką u 
łożyła i na ręce wydziału krajowego 
przesłała.

W Krakowie samym czekano 
przeprowadzeniem tej sprawy aż do 
chwili bliższćj otwarcia sejmu. Chwi­
la ta nadeszła.

Dzisiaj w radzie miejskiej nasze 
wniesioną zostaje petycja do sejmu, 
na którą po uchwaleniu jej przez ra­
dę zbierać się będą podpisy. Równo­
cześnie postawionym będzie wniosek 
aby rada miejska krakowska wezwa­
ła wszystkie władze autonomiczne 
kraju, aby ze swój strony uchwaliły 
uroczysty akces do tej petycji.

Krok ten rady miejskiej krakow- 
skiój zapisujemy z zadowoleniem ja­
ko pierwszy objaw znikającej u nas 
apatji, która przez krótki czas opa­
nowała ogół nasz; sam fakt zaś, że 
myśl nasza znalazła tak doniosłe po 
parcie, niech nam wolno będzie zapi­
sać jako jeden z licznych tryumfów 
w dziennikarskim naszym zawodzie.

kilkudziesiąt tysięcy guldenów-p., * j j  i •u • • • wtxK>) Lti uu^ymoiiia zauusu tej puirze-
D la teg o  p rz e d  k ilk o m a  m ies iąca n ||| bie publicznej należy powiększyć wydatki

już (Patrz nr. 123 Kraju z d. 2 czerw- 
y ca artykuł wstępny: „Petycje do sej­

mu".) poruszyliśmy na tem miejscu 
myśl, która nam się zdawała prakty-

f czniejszą i obiecywała więcój owo­
ców: myśl podania en masse petycji 
do sejmu, aby ten wziął energicznie 
w rękę sprawę oświaty ludowój, aby 
potrzebny na ten cel fundusz drogą 

„ opodatkowania jak najprędzej ze- 
brał. Pressja taka całego kraju na 
sejm zdawała nam się najprostszą 
drogą do celu, najlepszym środkiem 
skłonienia go do załatwienia tej naj­
żywotniejszej kwestji wewnętrznój.

W związku z powyźszćm podaje­
my tutaj :

1° Petycję rady miejskiej krakow­
skiej.

2° Wnioski względem zawezwania 
innych władz autonomicznych do ak  
cesu. '

3° Petycję do sejmu towarzystwa 
jedagogicznego w sprawie szkół i o- 
światy.

Petycja rady miejskiij krakowskiej.
W ysoki sejmie!

Potrzeba p o d ź w i g n i  o n i  a w k r a j u  
n a s z y m  s z k ó ł  p o c z ą t k o w y c h  — 
które dobrze urządzone, są jedynie sku­
tecznym środkiem rozpowszechnienia o- 
światy w całćj ludności — jest tak jawną 
i oczywistą, iż zbyteczną byłoby rzeczą 
udowadniać tę potrzebę wobec wysokiego 
sejmu.

Niniejszą prośbą do wysokiego sejmu 
chcemy najprzód złożyć dowód, że miasto 
nasze, a zapewne cała oświeceńsza lu­
dność krajowa, pragnie, aby jak  najry­
chlej zajął się stanowczo i radykalnie 
podniesieniem i rozwinięciem wychowania 
początkowego w całym k ra ju , chociaż 
wić, iż dla uczynienia zadość tćj potrze-

na szkoły. Jednak nie cofamy się przed 
tćm, albowiem dobre urządzenie i utrzy­
manie szkół ludowych, założenie ich w 
sposób, iżby w nich c a ł e  młode poko­
lenie otrzymywało wychowanie początko­
we na podstawie religijnój, moralnćj i na- 
rodowćj, uważamy za najważniejszą i naj­
pilniejszą sprawę, od ktorćj załatwienia 
zależy rozwój społeczeństwa naszego, za­
wisło przeprowadzenie wszystkich innych 
spraw społecznych, ekonomicznych i na­
rodowych, wreszcie przyszłość całego na­
rodu.

Czynem udowodniła ludność naszćj sta- 
rćj stolicy i jćj reprezentacja, iż podziela 
to przekonanie, gdyż jak tylko w r. 1866 
objęła sama zarząd własnemi sprawami, 
zaraz zajęła się gorliwie podniesieniem

szkół początkowych w obrębie swych mu­
rów i roczny wydatek z własnych fundu­
szów na utrzymanie tych szkół powięk­
szyła stopniowo z dwóch do trzydziestu 
dwóch tysięcy złr.

Lecz jesteśmy nietylko obywatelami 
Krakowa, lecz także i obywatelami całego 
kraju, którego los silnie nas obchodzi. 
Idzie nam przeto o rozwój wychowania 
początkowego w całym kraju. Powszech­
nie zaś uznaną i udowodnioną jest praw 
dą, że sprawa podźwignienia szkół począt­
kowych i oświaty ludu może być skute­
cznie rozwiązana t y l k o  n a  d r o d z e  
u s t a w o d a w c z ć j. Nieodzownćm jest 
wydanie ustawy krajowćj, zawierającćj 
szczegółowe przepisy o zakładaniu, nale- 
żytćm urządzeniu i uczęszczaniu do szkół 
ludowych. Ustawa taka stanowiłaby zara­
zem zasady wedle których tak gminy jak  
kraj cały, to jest fundusz krajowy drogą 
opodatkowania na wszystkie jego potrze­
by gromadzony, przyczyniać się mają do 
zakładania i utrzymania szkół.

Upraszamy przeto wysokiego sejmu o 
wydanie ustawy o zakładaniu, urządzeniu 
i utrzymaniu szkół początkowych, oraz 
uczęszczaniu do nich. Uchwalenie takićj 
ustawy należy do teraźniejszego, acz szczu­
płego zakresu działania sejmu krajowego 
Jakoż dwanaście sejmów krajowych w 
jaństwie austrjackićm wydało takie usta­
wy jeszcze w jesioni 1869 r., a wszystkie 
te ustawy otrzymały zatwierdzenie ce­
sarskie. Jedynie kraj nasz nie został je­
szcze przez swój sejm obdarzony ustawą 
dążącą do zreformowania, rozwinięcia i 
należytego urządzenia szkół ludowych, 
chociaż stan wychowania początkowego 
w Galicji jest daleko gorszy, niż w wię- 
kszćj części krajów rakuskich. Albowiem 
w Galicji na pięcio-miljonową ludność, 
rozsiedloną w 5936 gminach miejskich 
wiejskich, jest ogółem tylko 2483 szkó: 
początkowych wszelkiego rodzaju , nie 
urządzonych należycie, z których jedynie 
około 2100 posiada stałe acz często nie­
dostateczne uposażenie; na 750 tysięcy 
dzieci będących w wieku szkolnym, tył 
co 163,000 uczęszcza do szkół począt 
cowych, blizko zaś sześćkroć stotysięcy 
nie otrzymuje żadnego wychowania po­
czątkowego i żadnćj nauki!

Wiadomo nam, że wykonanie zbawien- 
nćj, przez nas upragnionój ustawy, o któ- 
rćj uchwalenie upraszamy wysokiego sej­
m u, pociągnąć musi za sobą powiększę 
nie wydatków na szkoły ludowe. Wiemy 
również, że to powiększenie wydatków 
pokryć można tylko drogą opodatkowa­
nia całego k ra ju , o ile tćj nadwyżki nie 
zaspokoją te gminy, które dotychczas nic 
nie dają na utrzymanie szkół ludowych.

Otóż oświadczamy wysokiemu sejmo­
w i jakkolw iek obarczeni różnemi cię­
żarami publicznemi, jesteśmy gotowi do 
ponoszenia tćj ofiary, bo pragniemy, aby 
w szkołach początkowych dobrze urzą­
dzonych całe młode pokolenie ludu o 
trzymywało wykształcenie na podstawie 
moralnćj i narodowćj. Ofiara ta wyna 
grodzi się stokrotnie tak krajowi jak  k a­
żdemu podatkującemu przez rozwój mo­
ralny i materjalny całego społeczeństwa, 
podniesienie dobrego bytu, poszanowanie 
ustaw i własności.

W Krakowie 19 września 1872.

gółowe przepisy względem zakładania i
należytego urządzenia szkół ludowych w

‘ :h

„W  ostatnich czasach złożył rząd wę-

Dwa wnioski względem zawezwania in­
nych władz autonomicznych do akcesu:

Rada miejska uchwalić raczy załączo­
ną prośbę do wysokiego sejmu krajowe­
go o wydanie ustawy zawierającćj szcze-

całym kraju i uczęszczania do nich oraz 
względem pokrywania drogą ustawodaw­
stwa krajowego powiększonych na szko­
ły ludowe wydatków.

W niosek nagły drugi:
Rada miasta Krakowa ma zaszczyt za­

wiadomić w s z y s t k i e  rady powiatowe, 
miejskie i gminne, iż w dniu dzisiejszym 
uchwaliła prośbę do wysokiego sejmu 
krajowego o wydanie ustawy zawierającćj 
szczegółowe przepisy względem zakłada­
nia i należytego urządzenia szkół począt­
kowych w całym kraju i uczęszczania do 
nich oraz względem pokrywania drogą 
ustawodawstwa krajowego powiększonych 
na szkoły ludowe wydatków. Zarazem 
uprasza rada miejska krakowska wysokie 
rady powiatowe miejskie i gminne, aby 
albo raczyły przyłączyć się do wspo- 
mnionćj prośby, którój osnowę ogłoszę 
dzienniki krajowe albo same zechciały 
wystosować petycje w tćj myśli do wy­
sokiego sejmu krajowego.

Petycja do sejmu towarzystwa pedagogi­
cznego w sprawie szkół i  oświaty:

„Wysoki sejmie!
Już w roku zeszłym podał był zarząt 

główny towarzystwa pedagogicznego na 
ręce posła dra Ignacego Kamińskiego pe- 
tycję do w. sejmu z prośbą o wydanie 
ustawy o szkołach ludowych takićj, ażeby:

1) Każda gmina w naszym kraju mia­
ła szkołę swoją;

2) koszta utrzymania szkół ludowych 
ponosił fundusz krajowy z ogólnych po 
datków ;

3) płace nauczycieli ludowych unormo­
wane były w myśl ustawy z d. 14 maja 
1869 r. tak , aby najniższa płaca wyno 
siła 300 zła.

Gdy petycja ta w roku zeszłym żadne­
go nie odniosła sk u tk u , gdy opłakany i 
dotąd w niczćm niezmieniony stan szkół 
ludowych wymaga niezbędnie wydania 
takićj ustawy, jeżeli chcemy dzieło oświaty 
udu na trwałych oprzeć podstawach, gdy 

wreszcie smutne materjalne położenie nau­
czycieli ludowych nie dozwala im oddać 
się pracy t a k , jak  tego prawo oświaty 
wymaga — podpisani członkowie towa­
rzystwa pedagogicznego ponawiają załą 
czoną petycję i p ro szą :

Raczy wysoki sejm sprawę jako najna- 
glejszą i najważniejszą jeszcze w ciągu 
łieźącćj sesji załatwić."

Tu następują podpisy.

gierski nowe dowody swój nienawiści do 
narodowości słowiańskich, a szczególnićj 
do Serbów. Idea zrobienia korony św. 
Stefana czysto madziarską tak opanowała 
umysły, że kiedy dążeniu temu tamę 
kładą narodowości słow iańskie, muszą 
więc te ostatnie zginąć. W ytępić ich nie 
można; do tego choćby była wola, niema 
siły. Zresztą nie byłoby to może ko- 
rzystnćm, bo choćby osiągnięto jednoli­
tość narodową, to jakżeby śmiesznie wy­
glądało owo „ p o t ę ż n e  p a ń s t w o "  gdy­
by się zredukowało do 5 miljonów lu­
dności węgierskićj.

Tak więc narodowości słowiańskie nie 
mają być wytępione, ale powoli zmadzia- 
ryzowane.

W  ten sposób dowodzą nietylko dzien­
niki rządowe, których głównćm zadaniem 
schlebiać węgierskim szowinistom i od­
wracać uwagę publiczną na inny przed 
miot, ażeby tym sposobem zasłonić rząd,— 
ale także organa lewicy. Te ostatnie na­
wet o wiele przewyższają dzienniki rzą­
dowe w nienawiści do narodowości, jak 
tego dał liczne dowody Han, który po­
dawał szeroko bardzo opracowane pro- 
jekta, w jaki sposób można proces ma­
dziaryzowania przyspieszyć.

Rząd wiedział, że daleko łatwiój uzy­
ska przebaczenie za swoje własne błędy, 
jeżeli będzie ostro postępował z narodo­
wościami i użył tego wybiegu aż nadto, 
szczególnićj względem Serbów. Po roz­
wiązaniu kongresu kościelnego serbskiego 
nastąpiło usunięcie biskupa Stojkowicza 
z posady zarządcy patrjarchatu i miano­
wanie komisarza in temporalibus, chociaż 
nie z tą władzą, jaką  nas straszono. Z o ­
stał on tylko przysłany jak  wiadomo w 
celu zbadania, w jaki „sposób" zarządza­
no narodowemi dobrami, co pokazuje, 
że korona nie na wszystkie propozycje 
dzisiejszego ministra-prezydenta się zgo­
dziła.

Możnaby sądzić, że już do syta ukarano 
naród serbski za jego opozycyjne uspo­
sobienie? Ale gdzie tam ! Serbowie mu­
szą jeszcze za co innego odpokutować. 
Najpierw ponieważ księstwo serbskie nie 
tfihce się dłużćj wysługiwać polityce ma- 
dziarskićj, a „lew węgierski" nie ma j e ­
dnak odwagi rzucić się na „serbską mu­
chę", muszą więc tutejsi Serbowie stać 
się ofiarą jego złego humoru. Powtóre 
dopóki tutejsza część Serbów nie będzie 
wynarodowiona, dopóty nie można na­
wet myśleć o zrealizowaniu pewnych ma-

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Wiedeń. [ M i n i s t e r h a n d l u j  zatw ier­
dził ponowny wybór fabrykanta Józefa 
I r e u e r a  na prezydenta, a fabrykanta 
loberta D o m s a na wiceprezydenta izby 
landlowo-przemysłowój we Lwowie na 
rok 1872.

Praga 18 września. 
Politik zamieszcza artykuł pewnego 

Serba o środkach przedsiębranych przez 
rząd węgierski w celu stłumienia Słowian 
węgierskich, a szczególnićj Serbów. Z po­
wodu, że artykuł ten maluje dobrze dzi­
siejsze położenie w Węgrzech, powtarza­
my go w całości:

niem na scenęjowego planu. Możemy je ­
dnak zapewnić tych panów, że wszystkie 
te tak miłe dla nich usiłowania pozo­
staną bezowocnemi. Naród, jakim są Ser­
bowie, nie tak łatwo jest zachwiać, jak  
sobie wyobraża p. Lonyay. My prze­
trwamy, ale także — n i g d y  ni e  z a p o ­
m n i m y  krzywd, jakie nam wyrządzono, 
a przyjdzie czas, kiedy madziary będą 
przeklinać swą politykę, choć my wątpi- 
m7) czy to się wówczas na co przyda.

Jeszcześmy nie zapomnieli, js 
dzimierz Jovanovic, L j. Karavelov i Ale­
ksander Radovanovic s i e d m  miesięcy 
w surowćm więzieniu śledczćm przepę­
dzili, nakoniec ich uwolniono, „ p o n i e ­
waż o n i c  nie m o ż n a  i c h  b y ł o  o b ­
wi n i ć"  i jesteśmy przekonani, że i prze­
ciwko tym panom, których teraz pozba­
wiono osobistćj wolności nic nie będzie 
można na obwinienie wynaleźć. Wiemy 
także, że wiele bardzo drogocennych pa­
pierów wspomnianych panów podczas 
ich więzienia „zaginęło" i że wszyscy 
a szczególnićj Radovanovic materjalnie 
zostali zniszczeni.

Sądząc po tćm co było, można być 
pewnym, że i dzisiaj ten sam los spotka 
powięzionych. Oni także będą uwolnieni, 
ale k i e d y ?  j a k ?  i w j a k i m  s t a n i e ?  
Kto im wynagrodzi ich straty na wła­
snych osobach i na m ajątku poniesione?

Nikt, odpowiedzą nam, ponieważ pań­
stwo ma prawo tak postępować przeciw­
ko niebezpiecznym indywiduom dla swe­
go bezpieczeństwa.

Lecz gdzie w ten sposób tłómaczą teo- 
rję o bezpieczeństwie rządu, tam łatwo 
jest opozycję stłumić; dosyć jest tylko 
wszystkich więzić, a uwięzionych tak 
długo trzymać, aż będą fizycznie i ma­
terjalnie zniszczeni. Ale niech przynaj- 
mniój nie mówią, że w o l n o ś ć  o s o b i s t a  
j e s t  z a b e z p i e c z o n a  p r z e z  p r a w o ,  
niech nie wymagają przywiązania do pań­
stwa, tćj jedynćj podstawy i moralnćj 
siły każdego państwa i w chwilach nie­
bezpieczeństwa niech nie odwołują się 
do miłości ojczyzny. Państwo, które wy­
stawia swych obywateli na samowolę nie 
spoczywa na trwałych podstawach.

Posłowie sejmowi niech się zastano­
wią nad tćm pierwćj, nim jedno słowo 
wypowiedzą o wolności w W ęgrzech, o 
czćm nigdzie tak dużo nie gadają, jak  
w Peszcie.

rżeń, które aż po za S”wę -C g-ją. W a 
żne jak  z tego widać p o w o d y  pobudzają 
rząd do bezwzględnego postępowania z 
Serbami. Szowiniści nie wypowiedzą je ­
dnego słówka nagany, boć to zmierza 
tylko do tego, ażeby zburzyć potężną 
zaporę stojącą na drodze do bardzo pię­
knych planów.

Rząd więc nie zadowolnił się gnębie­
niem Serbów na polu kościelnćj autono- 
mji, ale posunął się o krok dalćj; wziął 
się do prześladowania. Dr. Kostic zdolny 
i zacny literat, redaktor dziennika Pan- 
czetwac, Jan  P a w ł o w i c  i Jan  K o s t i c  
iterat z miasta Beczkerek, stali pierwsze- 

mi ofiarami. Inni wkrótce zapewne pójdą 
za nimi. Zawleczono tych ludzi do wię­
zienia, nie podawszy najmniejszego po­
wodu. Powszechnie jednak domyślają się, 
że obecność ich na uroczystościach w 
. lelgradzie była tego powodem.

Wiemy dobrze, w jakim  celu kazał ich 
rząd powięzić. Dzienniki rządowe powie­
działy nam to jeszcze przed wprowadze-

Peszt 17 września.
G. Delegacje wspólne zawiązały się, 

jak  zapowiedziano, z dniem wczorajszym; 
węgierska wybrała prezesem Majlatha, 
wiceprezesem P erczla; wybierając, jak  
rok rocznie, o kilka wydziałów więcćj 
od delegacji cislitawskićj. Ta ostatnia wy­
brała prezesem H opfena, wiceprezesem 
(po zrzeczeniu się mandatu przez hr. 
Falkenhoyna), hr. W ickenburga; a na 
wieczornćm posiedzeniu wybrano wydział 
skarbow y, tudzież petycyjny — w skła­
dzie, który wam wcześnićj od mego listu, 
podały raniejsze deienniki tutejsze — w 

,łym komplecie.
Z naszych delegatów w ybrano: sekre­

tarzem delegacji posła Weigla, (prócz te­
go hr. Hoyosa, bar. Kotza i bar. Kubeka 
z pomiędzy tamtych członków ), do ko ­
misji finansowćj wszedł dr. Grocholski 
i Zyblikiewicz , do petycyjnćj jako  czło­
nek i zastępca przewodniczącego dr. Czer- 
kawski. Nie wszyscy je szcze^ w aszy ch  
posłów przybyli; nie widziałem na po­
siedzeniu pp. Zyblikiewicza, Horodyskie- 
go i Rylskiego, tudzież członka izby pa-

Powiastka
z prawdziwego zdarzenia

Wiadomo było wszystkim, źe na święty 
Józef t. j. dnia 19 marca, u p. deputata 
 ̂Barnackiego sute obchodzono zwykle imie­
niny. Imienia oblubieńca N. M. P. nie nosił 
pan deputat, ale jego szanowna małżonka 
z domu hrabianka Filęcka.

Tu wspomnieć m uszę, że p. podsędek 
*1 Pstryk zwykle mawiał o ojcu teraźniej- 

szćj pani Barnackićj:
* Filęcki! wielki mi pan! pnie się do 

arystokracji, wzdyma s ię , a jak  prawdę 
kocham , on taki hrabia jak.... Za prze­
proszeniem ja!

Dlaczego mawiał „jak za przeprosze­
niem ja" , to zostanie na zawsze sfinksow- 
ską zagadką.

Dość że Filęckiego zwano hrabią. On 
się za to nie gniewał, kiwał roskosznie 
g łow ą, od czasu do czasu francuskim 
frazesem musnąwszy szlachcie pod no­
sem. Hrabia Filęcki, niepotwierdzony w 
swćj godności przez podsędka Pstryka,

miał jednę córę i miał jednę wioskę.... 
Tak jakoś się stało, że córka piękna J ó ­
zefina i wioska podolska także piękna 
Próchnówka dostały się w ręce deputata 
Barnackiego.

Żeśmy wspomnieli hrabiego Filęckiego, 
to nie dlatego źe był hrab ią , ale źe był 
ojcem pani deputatowćj z racji imienin, 
którój mąż jój rok rocznie d. 19 marca 
sute imieniny wyprawiał.

Całe sąsiedztwo oczekiwało z wielką 
niecierpliwością świętego Józefa, w sku­
tek bowiem źe p. Barnacki był bardzo 
lubiony przez wszystkich, źe umiał umie­
jętn ie pogodzić w sobie stronnika wszy­
stkich powiatowych partji, źe zarówno 
uprzejmie kłaniał się księciu Jeremiaszo­
wi ja k  i Kurtasińskiemu szlachetce na 
zagrodzie — zebranie liczniejsze u niego, 
obok wielkiój ilości gości odznaczało się 
wesołością, zabawa szła raźnie.

Dnia 19 m arca 1857 roku od samego 
rana w dworze próchnowieckim panował 
ruch przedświąteczny. Ze dworu do k u ­
chni, z kuchni do piekarni i praczkami, 
z piekarni do dworu znowu, to do stajni, 
to do lochu biegnących można było 
ujrzeć co chwila.

Dziewczęta w czerwonych strojnych 
spódnicach, w kośnikach i byndach, które 
od pani dostały z racji jćj im ienin, bie 
gały jak  opętane. Czasami ujrzałeś i ku­
charza całego w bieli i kozaków stajen­

nych, i pąsową liberję lokai, i czarny 
frak kamerdynerów.

Osoby biegające od wschodu słońca 
znosiły rozmaite rzeczy jak  pszczoły do 
ula. Ostatniemi przedmiotami, które m i­
gnęły na zielonym tle trawników szero­
kiego dziedzińca, były jak  puchy lekkie 
gazowe czy tarlatanow e, białe, różowe i 
niebieskie sukienki miejscowych panienek.

Gdy ostatni fałd różowy schował się 
za drzwi garderoby, od strony bramy 
dało się słyszeć najprzód jćj skrzypnie 
n ie , tu rko t, psów szczekanie i na dzie­
dziniec wjechał żółty szaraban, zaprzężo­
ny parą gniadych koni.

Był to pierwszy gość. Gdy wstępował 
na wschody domu,  witany uprzejmym 
uśmiechem przez gospodarza, ujrzeć było 
można pod czarnym frakiem garb na piew­
cach gościa. Wziąwszy nowoprzybyłego 
pod ram ię, wprowadził go pan deputat 
do pokoi.

Na dziedzińcu tymczasem zajeżdżały 
coraz nowe powozy rozmaitego rodzaju 
i kalibru , zacząwszy od pysznych wie­
deńskich karet i tilbury, do prostych nej- 
tyczanek i hołoblanych wózków.

O wiorst dwanaście od Próchnówki, 
nad brzegiem pięknój rzeki leżała wieś 
H ołubka. Należała ona do pana Szepiota, 
starego kawalera; kiedyś służył on po­

dobno gdzieś w w ojsku, tytułowano go 
kapitanem ; ale , jak  najstarsi pamiętają, 
mieszkał on ciągle w Hołubce, siał, zbie­
rał, orał i zdaje się na kijowskim banku 
umieszczał oszczędności. Mówiono o nim 
powszechnie, źe jest sknera, kutwa, zły, 
zgryźliwy itd.

W starym piecu djabeł pali — mówi 
stare przysłowie i ponoć mówi prawdę. 
W sercu p. Szepiota hymen zapalił po­
chodnię Amora i rozniecił w nim stra­
szne uczucie. Drudzy mówią, że ja k  pęd 
ciężaru z góry spadającego wzmaga się 
w stosunku do zbliżania się jego ku zie­
mi , tak i miłość wzmaga się i potęguje 
w stosunku do lat osoby jćj podległćj. 
Ja  temu nie wierzę; ale w tym razie — 
muszę.

Takićj miłości, jaką zapałał p. Szepiot 
dla panny de Viomesnils, guwernantki od 
pani marszałkowćj Brackiej — takićj mi­
łości chyba nikt sobie wyobrazić nie po­
trafi.

Jak  tam się to zrobiło, nie wiem, dość 
źe gdy nastał dzień 19 marca 1857 r., 
panna Viomesnils była już kapitanową 
Szepiot. Ona była ubogą, on przed ślu­
bem na jćj imię zapisał cały m ajątek, a 
zresztą i sześćdziesiąt pięć lat kapitana — 
wszystko to skłoniło pannę Viomesnils 
do oddania mu swćj małćj rączki.

Tenże sam pan podsędek Pstryk, któ­
rego zdanie miałem zaszczyt już przyto- 
ezyó, gdy się o Szepiocie zgadało, ma­

w iał: Najnaiwniejszy w całym powiecie, 
to stary Szepiot, bo się ożenił z m łodą; 
najmądrzejsza w całym powiecie, to jego 
teraźniejsza magnifika, bo wyszła za nie­
go za mąż. Szepiot prędko , za przepro­
szeniem zadrze nog i, a ona będzie naj­
lepszą partją w okolicy. Tęga Francuzi­
ca — niema c o !

Zdawałoby się na pozór, źe małżeń­
stwo tak skojarzone powinno być szczę- 
śliwćm. Gdzie ta m ! Mol wkradł się i 
gryzł niemiłosiernie tak samego pana k a­
pitana, jak i jego małżonkę. Tym molem 
była straszliwa zazdrość małżeńska, jaka 
wkrótce po ślubie zaczęła trapić Sze 
piota. A trapiła bez żadnćj przyczyny, 
gdyż pani kapitanowa była jak  najpo­
czciwszą kobietą w świecie.

W wilję dnia,  około którego obraca 
się oś naszćj powiastki, p. Szepiot ode­
brał elegancki bilecik od pana deputata, 
w którym go zapraszał na dzień jutrzej­
szy wraz z młodą małżonką.

— Fanny! Fanny! — zawołał kapi­
tan — wiesz mój aniołku, że jesteśmy 
zaproszeni do pana deputata Barnackiego 
na imieniny?

— Czy pojedziemy ?
— A jak  chcesz?! W ola twoja jest 

dla mnie rozkazem.
— Ja  do twojćj raczćj stosować się 

muszę.
— Ależ powiedz: chciałabyś, czynie?
— No, kiedy tak... to... chciałabym.

— A to pojedziemy.
W ydano rozkazy. Kazano prasować 

nieużywaną, wyprawową, atłasową, mo­
cno wyciętą w gorsie i z długim treinem 
suknię. Pan kapitan wyciągnął swój gra­
natowy z źółtemi guzikami frak , białe 
nankinowe spodnie i szczerozłotą dewiz­
kę od zegarka z brelokami. Gdy naza­
ju trz zupełnie galowo przystrojony stanął 
przed źwierciadłem tremeaux, gdy w do­
datku nałożył mocno wykrochmalony, 
śpiczasty kołnierzyk i koronkowy mały 
żabocik, był doskonałym typem w swoim 
rodzaju. Do zaokrąglenia całości służyła 
jeszcze czarna peruka i czarne wyfiksatua- 
rowane wąsy. K ażdy, kto go zobaczył, 
mógł śmiało powiedzieć: to jest odsta- 
wny kapitan... Trzeba wiedzieć, źe rassa 
kapitanów w naszćm społeczeństwie, zdo­
łała urobić sobie prawo obywatelstwa po­
między oryginałami.

Jakiż kontrast stanowiła jego żona. 
Gdy wyszła z gotowalni świeża, biała i 
uśmiechnięta — klękać było przed nią! 
On przy nićj wyglądał, ja k  czarny żuk 
na listku rozkwitłćj róży majowćj.

Zajechała kareta, kapitanowstwo wsie­
dli. „Do Próchnówki" — krzyknął Sze­
piot do furmana , zapinając białe ręka­
wiczki.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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n ów  k s . J a b ło n o w sk ie g o , k tó ry  w z ią ł u r ­
lo p  dw u ty g o d n io w y .

D ziś  b y ła  re c e p c ja  w  z a m k u  k ró lew ­
sk im  n a  g ó rze  b u d y ń sk ić j. C esarz  r o z ­
m aw ia ł poszczegó ln ie  z k ażd y m  d eleg a­
tem  b a rd z o  ła s k a w ie ,  n ieom inąw szy  n i­
k o g o  —  ja k  d o tą d  n ic  w zm ian k i g o d n e ­
go . W y b ó r  p re z e s ó w , w ic e p re z e só w , se ­
k re ta rz y , w ery fika to rów , k w esto ró w  i w y­
d zia łó w  —  oto  w szy stk o . P o  w y b o rze  
H o p fe n a  n a  dn iu  w c z o ra jsz y m , z a b ra ł 
m in is te r  sp raw  z a g ran ic zn y c h  h r. A n d ra s- 
s j  g ło s  w im ien iu  w spó lnego  m in is te r­
stw a , m ów ił w szakże  b a rd z o  c icho  i b y ł 
w idoczn ie  c ie rp ią c y m , bo  ch o ro w ał p o ­
p rze d n io  p rzez  dni k ilk a . P ow iadano , że 
go zaw iało  w B erlin ie  —  b ąd ź  co bądź, 
m inę  m ia ł k w a śn ą  ja k  ocet.

W y d z ia ł sk a rb o w y  n iebaw em  ro z p o ­
czn ie  czy n n o śc i sw oje i zd a je  s ię ,  w e­
d łu g  słów  H erb s ta , że się pośp ieszy  ta k , 
że do trze ch  ty g o d n i u k o ń c z ą  d elegacje

d a ła  śledz tw u  in n y  k ie ru n e k  i spow odo­
w a ła  s ta ra n n e  k o n fro n ta c je  i p o sz u k i­
w ania . _

—  N atu ra liśc i ro ssy jsc y  p p . S zrow sk i, 
D aw y d ó w , A rch ip ó w , S tiffe l, S tan g e r, 
O w sian ików , M endelew , M orkow nim ów , 
B ogdanów , N aum ów , W ilk in s  i F ed u - 
chenko , z e b ran i w  M oskw ie n a  w ystaw ie 
p o litech n iczn ej, p rze s ła li te leg rafem  p rz y ­
ja c ie lsk ie  po zd ro w ien ie  u czo n y m  fra n ­
cusk im , ze b ran y m  w B o rd eau x , za łą cz a  
ją c  życzen ie  pom yślnego  w zro stu  n au k  
we F ra n c ji ,  p rzy c zy n ie n ia  się  ich  do o- 
gó lnego  d o b ro b y tu  i do zaw iązan ia  m ię­
d zy n a ro d o w y c h  i h u m a n ita rn y c h  stosun-
ków . . . .  r .

N a ten  ad re s  odpow iedzie li p p . Q ua 
trefages, F a g e t, A d . W u rtz , P . B ro ca , 
C ornu , G arie l i M asson  w n a s tęp u jący c h  
s ło w a c h :

„R ad a  s to w arzy szen ia  fran cu sk ieg o  dla
   ____  _______^   p o stęp u  n a u k ,  p rze sy ła  p rzy ro d n ik o m

p rac e  swojeT M m U ter w ojny , k tó rem u  s ię l ro ssy jsk im  ze b ran y m  w M oskw ie serdecz- 
m a ją  d o stać  n ie k tó re  z a r z u ty ,  razem  z ne pozd ro w ien ie!
w icead m ira łem  b ar. P o eck h  i m in istrem  O d cz y tan o  w łaśn ie  n a  ogó lnćm  posie 
b a r . H o lzg e th an em  z a s ia d a ł ra n o  na ła- d zen iu  w asz te leg ram  w śró d  ok lasków
wie w sp ó ln o rz ą d o w ć j; w ieczorem  ty lk o  ca łego  zg ro m ad zen ia . S tow arzyszen ie  tran-
b a r . H o lzg e th au  re p re z e n to w a ł rz ą d  w spół- cusk ie  dum nóm  je s t  z w aszego sy m p a ty c z ­
n y ,  ____  P rz y sz łe  p osiedzen ie  je szcze  n ie nego ośw iadczen ia , k tó re  je s t d la  niego
zapow iedz iane . W y d z ia ł sk a rb o w y  m usi p o d p o rą  i zach ę tą . O no w am  za tćm  dzię 
n a i przó d  p rzy g o to w ać  m a te r ja ł do  o b rad  k u je  w im ię n au k i, k tó rą  w szyscy  ko  
in p le n o .  cham y  i k tó ró j w szyscy  służyć  chcem y

k ażd y  w sw ym  zak resie , k aż d y  w  sw ym  
P eszt 17go w rześn ia . [ P o s i e d z e n i a  k ra ju , pon iew aż w espó ł z w am i dążym y 

d e l e g a c j i  w s p ó l n y c h . |  jd o  d z ie ła  ogólnój cyw ilizacji."
Delegacja przed litaw ska . P ie rw sze  p o ­

sied zen ie  by ło  n a tu ra ln ie  pośw ięcone  u- 
k o n s ty tu o w a n iu  się  izb y . P o d łu g  zw y cza­
ju  p ra k ty k o w a n e g o  ju ż  p rze z  p ięć  la t 
w y b ó r p re z y d e n ta  p a d ł n a  je d n eg o  z p re ­
zesów  o b u  izb  r a d y  p ań stw a, m ianow icie  
ty m  raz em  n a  p rez esa  iz b y  niższej H o p ­
f e n a .  N a w ice p rez esa  w y b ran y  z o s ta ł 
c z ło n e k  izby  p anów  h r. F a l k e n h a y n ,

S praw y miejskie i powiatowe.

Sprawa pożyczki.

__________  „ _ W  k o ń c u  s ie rp n ia  b . r . a  już po  wy-
C ałe  to  posiedzen ie  z a ję te  sp raw am i fo r-i b o rac h  now ćj ra d y  m ie jsk ić j, — a  w ięc 
m alnem i p rzed staw ia ło  dw ie ty lk o  chw ile I k ie d y  legalne is tn ien ie  w szy s tk ich  jój d a  
w ięcćj in te re su ją ce , m ianow icie chw ila, w I w nyoh k o m is ji b y ło  zak w estjo n o w an em  i 
k tó re j h r. A n d ra ssy  p rze d s taw ił się dele- p rzy n a jm n ie j w ym aga ło  p o tw ie rdzen ia  
g ac ji po p i e r w s z y  r a z  ja k o  m in is te r  sp raw  I now ^j r a dy, k o m is ja  p o ży czk o w a u zu r- 
z a g ra n ic z n y c h , tu d z ież  m ow a p re z e sa l p u jąc  sob ie  n ie leg a ln ą  w ład zę  w y d a ła  w  
H o p fen a . —  W  m ow ie tć j od m alo w ał p . U p ra w ie  p o ży czk i og łoszenie w yznaczając  
p rezes  za d aw a la jący  p o d łu g  n iego  o b ra z i gan iow olnie te rm in  do zg ło szen ia  się  z o- 
ta k  w ew n ętrzn eg o  j a k  i zew n ętrzn eg o  p o - lfe r ta m i. W a ru n k ó w  a to li ty c h  o fert nie 
ło ż en ia  m o n a rc h ji od  czasu  p o w stan ia  in - 1 o g ło siła  k o m is ja  zo s taw ia jąc  s tronom  w o i- 
s ty tu c ji delegacji w spó lnych . I ność  p rz e g lą d a n ia  ta k o w y c h  w b iu rze

N astęp n ie  z w ie lk im  pośp iechem  p rz y -1 p re zy d ja ln ćm . J u ż  ta  oko liczn o ść  sam a 
stąp io n o  do za ła tw ien ia  p ra c  przedw stę-1  j egt  n ie fo rm a ln o śc ią  b o ć  zam ie jscow y  b an  
p n y ch . —  N astęp n eg o  d n ia  ce sa rz  p rzy j- k je r  z W a rsza w y , L w o w a lu b  P o zn an ia  
m ie  ja k  zw y k le  d e leg ac je  u ro czy śc ie  w I n;e m o że p rzy jść  do b iu ra  p re z y d ja ln e g '' 
z a m k u  k ró lew sk im  w B udzie . d la  c z y ta n ia  w aru n k ó w

N a  w n iosek  H e rb s ta  o d b y ło  się  d ru g ie j 
p o sied zen ie  w ieczór, n a  k tó rć m  w y b ra n o  Warunki te
ko m is ję  finansow ą z 21 cz ło n k ó w  w  ce lu  obejm o w a ć  w in n a  d e k la ra c ja  z ło -
p rze d w stęp n y c h  o b ra d  n a d  p rz e d ło ż ę -L na w  zam ia rza  p o d jęc ia  się  d la  m iasta  
J e m  budżetow ćm . Ś ro d e k  c iężkości ob- K ra k o w a  p o ży czk i 1 ,500,000 z łr. roz-

ra d  d e leg ac ji p rzen o si się  w ięc do t e j '  ------------
kom isji.

W ice p re ze s  h r. F a lk e n h a y n  p rz e ra z i ł | y. D e k la ra c ja  op ieczę tow ana  z ło żo n ą  
n ag ie  zg ro m ad zen ie  z łożen iem  m an d a tu . | by ć  w inna  n a jd a lć j do d n ia  1 p aździer- 
N a je g o  m ie jsce  w y b ra n u  w icep rezyden - j njk a  b . r .  w łączn ie , do g o d z in y  12tćj w 
tem  h r. W ic k e n b u rg a . po łu d n ie , p o d  ad resem  i n a  rę c e  p rezy

N a s tę p n ie  p rzy s tą p io n o  je sz c z e  do w y- <jenta m iasta  K ra k o w a  w  K rak o w ie , 
b o ru  k o m is ji p e ty cy jn e j z 9 cz ło n k ó w . I p 0 te rm in ie  ty m  nadesz ło  d ek la rac je  

D o  kom isji finansow ćj w y b ran o  dw óch  j nj0 b ę d ą  p rzy jm o w an e.
P o lak ó w , m ianow icie  G ro ch o lsk ieg o  i Z y- D 0 k ia ra c ja  obejm ow ać w in n a :

Delegacja węgierska. P óźno  bo o godzi-

Ł‘pKS$«sW2e!ij 8sI •** .■*** tó”,u

Plan losowania
joiyczki premiowej (loteryjnej) mia- 
ta Krakowa w kwocie 1,500,000 złr. 

rozdzielonej na 75,000 losów po 
20 złr. w. a.

W  pierw szym  ro k u  trz y  ciągn ien ia  1 
n a  z łr . 35000, 1 n a  z łr . 3000, 5 n a  z łr. 
600, 68 n a  z łr. 30  —  1 n a  z łr. 15000,
I. n a  z łr . 3000, 5  n a  z łr . 600, 68 n a  z łr. 
30  —  1 n a  z łr . 20000 , 1 na z łr . 3000, 

n a  z łr. 600, 68 n a  z łr . 30.
W  d rug im  i trzec im  ro k u  po cz te ry  

c iągn ien ia  roczn ie . 1 n a  z łr. 40000, 1 
z łr. 3000, 5  n a  z łr . 600, 73 n a  z łr . 3< 

n a  z łr . 15000, 1 n a  z łr. 2000, 3 na 
z łr. 600, 45 n a  z łr . 30  —  1 n a  z łr. 18000,
1 n a  z łr . 2000 , 3 na z łr . 600, 65 n a  z łr. 
30  —  1 n a  z łr. 15000, 1 n a  z łr. 2000 , 3 
n a  z łr. 600, 45  n a  z łr. 30.

W  czw arty m  i p ią tym  ro k u  po  trzy  
c iągn ien ia  roczn ie . 1 n a  z łr. 35000, 1 na 
z łr. 3000, 2 n a  z łr . 500 , 116 n a  z łr  30 ,

1 n a  z łr. 15000, 1 n a  z łr. 2000, 2 na 
z łr. 500 , 106 na z łr. 30  —  1 n a  złr, 
18,000, 1 na z łr. 1500, 2 n a  z łr .  500, 
116 u a  z łr. 30.

W  szóstym , siódm ym , ósm ym  i dzie­
w iątym  ro k u  po dw a ciągn ien ia  roczn ie  

n a  z łr. 30000, 1 n a  z łr . 3000, 2 na 
z łr. 500 , 121 n a  z łr . 30 —  1 n a  złr, 
15000, 1 n a  z łr . 1500, 3 n a  z łr . 500, 
120 n a  z łr . 30.

W  10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18,
19, 20, 21 i 22gim  ro k u  po 1 ciągn ien iu  
roczn ie . 1 n a  z łr . 25000, 1 n a  z łr . 20 0 0 ; 
5  n a  z łr . 600, 293  n a  z łr  30.

W  23, 24, 25, 26  i 27 ro k u  po 1 cią 
g n ien iu  roczn ie . 1 n a  z łr . 25000, 1 na 
z łr. 2500, 5 n a  z łr. 500, 808 na z łr. 30, 

W  28, 29 i 30 tym  ro k u  po 1 ciągn ie  
m u  roczn ie . 1 n a  z łr. 25000, 1 n a  z łr. 
2500, 5  n a  z łr . 500, 1493 n a  z łr . 30.

W  31, 32, 33, 34, 35 , 36, 37, 38, 39,
i 4 0 ty m  ro k u  po 1 c iągn ien iu  ro czn ie . 
1 n a  z łr . 25 ,000, 1 n a  z łr. 3000, 5 na 
z łr. 600, 6003 n a  z łr . 30.

T e rm in a  ciągn ień  z o s tan ą  późniój s ta ­
now czo  oznaczone.

T a k  w ięc m iasto  sp ła ca ć  b ęd z ie  zacią-

m ów i o n im  ja k o  o osobie p ry w a tn ó j.— 
N a k ła d c a  p ism a p rz y z n a ł ,  że n u m er 93 
O azety zo s ta ł w ydany , tw ie rd z ił, że tre ść  
a r ty k u łu  n ie  b y ła  m u z n a n ą  i n ie  w s k a ­
z a ł ani a u to ra  an i w ydaw cy . N a p o d sta  
wie w n iosku  k s . B ism a rk a , ja k o te ż  r a  
podstaw ie  §§. 185, 194 i 200  n iem ieckie 
go k o d ek su  k arn eg o , ja k  w reszc ie  na pod 
staw ie §§. 32 , 33 , 34 , 35 , 37 i 50  praso  
wego z d n ia  12 m a ja  ro k u  1831 o sk a rża  
s i ę :

1) re d a k to ra  Jó z e fa  G l i n k i e w i c z a  
o o b raz ę  k a n c le rz a  rze szy  k sięc ia  B ism ar­
k a  w u rzędow ćm  je g o  s tan o w isk u  i w y­
n ika jące  z tąd  p rzestęps tw o  p rasow e.

2) w łaścic ie la  d ru k a rn i Jó z e fa  B u s z -  
c z y ń s k i e g o  o n iew sk azan ie  au to ra  ani 
w ydaw cy a rty k u łu .

T a k a  m nićj w ięcćj je s t  tre ść  o sk a r 
żenią.

O b ża ło w an y  p. G l i n k i e w i c z ,  z a p y ­
tan y  p rzez  p rzew odn iczącego  czy je s t a u ­
to rem  in k ry m in o w an eg o  a r ty k u łu ,  od p o ­
w iada ca łk iem  w m yśl daw nie jszego  o- 
św iadczen ia  sw ego; za p y ta n y , czy  uzna je  
tłóm aczen ie  n iem ieckie , odpow iada , że nie 
uzna je  tłó m ac ze n ia  w yrazów  „opo liczko

mi ra tam i.
ro k losów

1 225 9 4 1 2 0 złr.
2 — 3 250 112240 224480  „
4 - 5 350 87640 175280 „
6 — 9 250 59230 236920  „

10 —  22 300 38790 504270  „
23 —  27 815 54240 271200 „
28 —  30 1500 74790 224370  „
31 —  40 6010 211090 2110900

R azem  m iasto za p ła c i w
c z t e r d z i e s t u  la ta c h  za
1,500.000 z łr . s u m ę . . -j_- ■ 3 8 4 1 5 4 0 złr.

w ęg ie rsk i 21 now ych . W ie lu  ja k m  da’i T e z p Ł ó s t w o  n a  p rzy p a d a -
rz y  zasiad a li w ro k u  zesz ły m , m e zo s ta ło  | 4 ^  od  ^  ^  .0Żeliby cał(y  n a .

leży tośc i za  o d eb ra n e  lo sy  od razu  
n ie u iśc ił i j a k i  od  tćj re sz tu ją cć j na- 
leźy tośc i obow iązu je  się p ła c ić  m iastu  
p ro ce n t

w ca le  do se jm u  w y b ra n y ch , inn i zam ie­
n ili sw e p o sa d y  n a  m in is te rja ln e  ja k  B itto , 
T re ffo rt.

O  w p ó ł do  2gićj w sze d ł A n d ra ssy  w 
to w arzy s tw ie  K u h n a , H o lz g e th a n a  i w ielu  
u rzę d n ik ó w  z m in is te rs tw a  w o jny  i sp raw  
zag ran icznych .
„elieie n ”

3. D e k la ru ją c y  o św iadczyć w in ien , że 
P rz y w itan o  go  h u cz n ćm l za tw ie rd zo n y  p rzez  rz ą d  p lan  lo te ry jn y

tćj p o ży czk i je s t  m u  z n a n y  i n a  ja k i  
p ie rw sze  lo sow an ie  poP re z y d e n t ze  s ta rszeń s tw a  M aila th  po-1 te rm in  o zn acza  

z d ro w ił zg ro m ad zen ie  k ilk o m a  słow y, p o -1 źyczk i.
czćm  A u g u st P u lsz k y  o d c z y ta ł lis tę  de- ^  O św iadczyć  dalćj w in ien , czy  p rzy j-
lega tów . . m uje n a  sieb ie  k o sz ta  o p ła t sk a rb o w y ch

P o  sk o n sta to w an iu  o b ecn o śc i J/ s h c *by  0d  losów  i in n y ch  w pisów  i k o sz ta  pa- 
p o słó w  czy li k o m p le tu  izb y , przystą-1  . .
p iono  do w y b o ru  b ió ra . N a  p re z y d e n ta !  r

1 ? _ J  _ _ ~ .£ — 2 A T n ll n  ł l i  n n a  071 O O . I f t n

d ru k u  losów .

w y b ra n o  je d n o g ło śn ie  M ajlatha', n a  w ice - | 5 . D o  d ek la ra c ji w in ien  b y ć  d o łą cz ę

Przy uzupełniającym w yborze  do rady
pow. samborskićj w dniu 10 b. m. z grupy 
gmin wiejskich, wybrany został większością 
głosów ks. Paweł Jasienicki gr. kat. katecheta 
przy gimnazjum w Samborze.

S p r a w y  s ą d o w e .

p re z y d e n ta  B elę  P e rc z e la  a h r. A n ton ie - ny  k w it k asy  m ias ta  K ra k o w a  lu b  tćż 
20 S z a p a ry  n a  k w esto ra . S ek re ta rz a m i za k ła d u  k red y to w e g o  (C re d it-A n s ta lt)  w 
zo s ta li B m an o v ic s  i h r. W ik to r  Z ichy - W ied n iu  a lbo  k tó rć jb ą d ź  je g o  filji, sw iad- 
F e r ra r is .  czący  iż d e k la ra n t z ło ży ł ja k o  w adyurn

P o  u k o n sty tu o w a n iu  się  izb y  m ia ł m o- n a  k tó re m  d e k la rac je  sw e o p ie ra  i5 0 ,0 0 0  
wę p rezes M aila th , w k tó rć j rz u c ił ok iem  z łr. w p ap ie rac h  p u b liczn y ch  n a  g ie łdz ie  
n a  w y p ad k i ub ieg łeg o  ro k u , w sp o m n ia ł w iedeńsk ić j k u rs  m a jący ch , w ed łu g  osta-
0 w ie lk ich  p rz e w ro ta c h  w  N iem czech  i I tn iego  k u rsu  tć jże  g ie łdy . _ 
w ezw ał de lega tów  do  sum iennego  spe ł- D la  o b ja śn ien ia  doda)e się 
n ie n ia  o czek u jąc y ch  ich  p rac . Z a k o ń c z y ł ru jący  m oże sob ie za s trzed z  p raw o  w spół- 
m ow e trz y k ro tn y m  o k rz y k ie m  n a  cześć d z ia łan ia  p rzy  u ło żen iu  r e d a k q i  losów  i 
ce sa rz a  p raw o  asy sto w an ia  p rzy  w szy stk ich  loso-

H ra b ia  A n d r a s s y  donosi, że cesa rz  w an iach , k tó re  o d b y w ać  się b ę d ą  pub li- 
p rzy jm ie  d e leg ac ję  ju tr o  o go d zin ie  2 g ić jle ż n ie  w  K rak o w ie  w  m ie jscu  p rzez  rad ę
1 o d cz y tu je  szereg  p rzed ło żeń  rząd o w y ch , m ie jsk ą  w sk azan em  i w  sposób  p raw em  
k tó re  delegacjom  b ęd ą  p o d d an e , a  k tó  I oz .aczony .
ry e h  tre ść  z n a n ą  ju ż  je s t z te leg ram ó w .! Z ło żo n e  d ek la rac je  zo s tan ą  n a  posie- 

P o  o d czy tan iu  p rze z  se k re ta rz a  Szelę I dzen iu  k o m is ji pożyczkow ćj p rzez  rad ę  
p ism  in n y ch  m in is te rs tw  w spó lnych , p rzy  m iasta  ju ż  ustanow ionćj w  sali p rezydy- 
s tąp io n o  do w y b o ru  ró żn y c h  kom isji, alnćj m a g is tra tu  w dn iu  ly m  paździerm - 
m ianow icie : k om isji g o sp o d a rc zć j, w ojsko- k a  b. r. o godzin ie  12tćj w  p o łu d n ie  roz 
w ćj, m a ry n a rk i, finansow ćj i sp raw  za - p ieczętow ane i g ło śno  o d czy tan e .
g ra n ic z n y c h . S k ła d a ją c y m  d ek la rac je  w olno je s t  b ąd ź

Śledztwo 
w ytoczone  na w niosek  księcia Bismarka

red ak to ro w i i n ak ład cy

Gazety Toruńskiej,
P rz e d  w y d zia łem  k ry m in a ln y m  tu te j 

szego sąd u  pow iatow ego to c z y ła  się w czo 
raj sp raw a  ś led cza  p rzec iw  red ak to ro w i 
p ism a naszego  p. G l i n k i e w i c z o w i  i
n a k ła d c y  p. B u s z c z y ń s k i e m u .

Ł aw y  w m ie jscu  d la  p ub licznośc i prze- 
zn aczo n ćm  z a ją ł liczny  zas tęp  polskićj 
in te lig en c ji ta k  z T o ru n ia  ja k  z okolicy; 
w idzieliśm y k ilk u  o b y w ate li, k tó rz y  dla 
p rz y s ła c h a n ia  się ro zp raw o m  p rzy b y li do 
m iasta  naszego , je d n eg o  naw et z dalszych  
oko lic  W . K s. P o zn ań sk ieg o . 

P rz ec h o d z im y  do sam ćj sp raw y.
Z  pow odu  znanćj odpow iedzi k sięcia  

B ism ark a  n a  ad res  g o s ty ń s k i, zam ieściła  
Gazeta Toruńska  w num erze 93 ro k u  b ie­
żącego  a r ty k u ł w stępny , k tó ry  zaw iera 
k ry ty k ę  odpow iedz i tć j, a  w k tó ry m  ks. 
B ism ark  u jrz a ł d la  sieb ie o b raz ę  i w niósł 
o w ytoczen ie  śledztw a. W n io sek  księcia  
B ism ark a  w ygo tow any  zo s ta ł d n ia  7 m a 
ja  r. b. w m in iste rstw ie  sp raw ied liw o śc i, 
k tó re  p rzes ła ło  go k ró l. n ad p ro k u ra to rji 

| w K w id z y n ie , ta  zaś p rz e k a z a ła  spraw ę 
że dek la- p ro k u ra to r ji tu te jszć j. Ja k o ż  p ro k u ra to rja  

tu te jsza  w n io sła  u  w ydzia łu  k ry m in a ln e ­
go tu te jszeg o  sądu  pow iatow ego  o w yto 
czenie ś ledztw a. T e rm in  w śledztw ie  przed- 
w stępnćm  o d b y ł się d n ia  6 czerw ca r. b., 
te rm in  zaś w  śledztw ie  w łaściw ćm  nazn a­
czo n y  b y ł początkow o  n a  20  b. m ., p rzy ­
sp ieszony  je d n a k  z o s ta ł o ca ły  tydz ień  
podobno  znów  n a  w niosek  m in iste rstw a 
sp raw ied liw ośc i, ta k  że w ięc w czoraj sp ra ­
w a p rz y sz ła  p o d  rozstrzygn ięc ie ..

R o zp raw y  ro zp o c zę ły  się o godzin ie 
l l ' / 2 : K ró l. p ro k u ra to r ja  odczy tu je  a k t 
o sk a rżen ia  tre śc i m nićj w ięcćj następu ją- 
cć j: P rz y to cz y w szy  n ap rz ó d  w  całym
tekśc ie  odpow iedź k s . B ism ark a  n a  ad respo w y w k  odbyt. *

ta jn a  k o n fe re n c ja  w sp raw ie  w n iosku  F e r - j  obecnym i p rzy
d y n a n d a  E b e ra , a ż e b y  posiedzen ia  korni- d ek larac ji.
sji b y ły  j a w n e .—  W n io sek  ten  uznano  I O sta teczn e  za tw ie rd zen ie  d ek la rac ji za 
z a  n ied a jący  się  p o g o d zić  z d zisie jszą  o r - J leżnem  je s t  od  rady^ m iejsk ićj i 
dy nacją.

w aću i „ sza tań sk a  iro n ja u, k tó re  w nie- 
m ieckiem  tłó m aczen iu  p o d an e  są  p rzez  
„ohrfe igen" i „ sa tan isch e  I ro n ie “ . O bźa- 
łow any  tw ie rd z i, że w y razy  te  w tłó m a 
czeniu  n iem ieck iem  m ają  znaczen ie  z b y t 
szo rstk ie , że n ie  należy  tłó m ac zy ć  ich do 
s ło w n ie , p o d o b n ie  ja k  i w  n iem ieck iem  
n iek tó re  w yrazy  tłó m aczo n e  lite ra ln ie  na 
inny  ję z y k  su row sze m a ją  znaczen ie , niż 
w sam ym  ję z y k u  n iem ieck im  ; u zn a je  ty l 
ko , że w yraz „cy n izm “ d o b rze  je s t tłó  
m aczony  w n iem ieck iem  p rzez  „ ^ y n| 8 
mu8u. Co do p rzy p isy w an eg o  m u zam ia 
ru  o b rażen ia  k s ię c ia  B ism a rk a , tw ie rdz i 
obża łow any  p . G l i n k i e w i c z ,  że za  
m iaru  tęgo  nie m ia ł ; w ie d o b r z e , że G a­
zeta Toruńska  je s t  o rganem  i ta k  ju ż  n ie­
m ile w idzianym  w sferach  r z ą d o w y c h , 
n ik t w ięc  pew no  n ie  p rzy p isze  m u  z a ­
m iaru  rozm yślnego  sp ro w ad zen ia  n a  p i­
sm o sw e p rześlad o w an ia , je że lib y  ró w n o ­
cześn ie n ie  chc iano  p rzy p isa ć  m u  zam ia­
r u  szk o d zen ia  sp raw ie , k tó rć j b ro n i ;  da- 
ćj o św iadcza o b ża ło w an y , że g d y b y  b y ł 

m ia ł za m ia r  o b raz ić  k s . B ism a rk a  p rzez  
pub likow an ie  ink ry m in o w an eg o  a rty k u łu , 
n ik t n ie  pow in ien  p rzy p isy w a ć  m u  ty le  
słab o śc i c h a ra k te ru , iżby  w y p ie ra ł się sa ­
m ego sieb ie  i iż b y  dzisie jszą  o b ro n ą  sw ą 
o d b ie ra ć  ch c ia ł a r ty k u ło w i p rzez  siebie 
p u b lik o w an em u  to  z n a c z e n ie , ja k ie  wią- 

a ł z nim  p rz y  p u b lik a c j i ; n ie istn ien ie 
za m ia ru  o b raz y  w y n ik a  ta k że  z celu  ar 
ty k u łu ,  celem  ty m  zaś b y ło  w y k a z a ć , 
że słu szn ie  Gazeta Toruńska  daw nićj tw ier 
dz iła , iż ad re sy  w ysy łane do k s . B ism ar 
k a  n a  n ic  się n ie  p rzy d a d zą . C o do p o ­
szczegó lnych  w yrazów , k tó re  g łó w n ie  m a 
j ą  zaw ierać  c h a ra k te r  o b raża jący , tw ie r­
dzi p. G link iew icz , że w w yrazie  „cyn izm " 
nie m oże u p a try w a ć  źadnćj zg o ła  obrazy , 
je s t  to  w yraz  u ży ty  p rzez  inne ta k że  p i­
sm a a je d n a k  n ie zaczep io n y . Co do  w y ­
raz u  „opo liczkow ać" i „ sza tań sk i" , z a p a ­
tryw an ie  obża łow anego  pow yżćj już z o ­
sta ło  w y łu s z c z o n e ;  z a p y ta n y  p rz e z  p r z e ­
w odniczącego , ja k ie b y  w  n iem ieck iem  n a ­
d a ł im znaczen ie , o św iadcza, że n ie  w ła ­
d a  ję z y k ie m  n iem ieck im  do tego  s topn ia , 
iżby  trafn ić j je  m ógł p rze tłó m aczy ć .

O bw in iony  p. B u s z c z y ń s k i ,  zap y  
tany  p rzez p rzew odn iczącego  czy  num er 
93 G azety T o ru m k ie j r . b . rzeczyw iście  
w ydany  zo s ta ł, odpow iedzia ł, że ta k  je s t; 
z a p y ta n y  dalćj o a u to ra  lub  w y d a w c ę , 
o d p o w ie d z ia ł, że ci są  m u n ieznan i z a ­
p y tan y  n a re sz c ie , czy uzna je  o b raża jący  
c h a ra k te r  a r ty k u łu , odpow iedz ia ł, że c h a ­
ra k te ru  o b raża jącego  n ie  u z n a je , a  gdy  
p rzew odn iczący  zw rócił m u  szczegółow o 
uw agę n a  w yraz „cy n izm ", o św iad cza , 
że znaczen ie  tego  w y ra zu  jest m u  ca łk iem  
n ieznane.

P rę k u ra to r ja  o b sta je  p rzy  tćm , że wspo- 
m nione pow yżćj w y razy  d o b rze  są  tłó m a ­
czone i pow ołu je  się  na p rzy sięg łeg o  tłó - 
m acza jak o też  na a r ty k u ł O rędow nika  w y ­
w ołany  a rty k u łem  Gazety T oruńskiej; o d ­
nośny  num er O rędow nika  p rze s łan y  z o ­
s ta ł k ró l. p ro k u ra to r ji p rzez  d y re k c ję  p o ­
licji w P o zn an iu , ua co p ro k u ra to r ia  sk ła  
d a  dow ód piśm ieuny . P ro k u ra to r ja  w nosi 
o p rze tłó m aczen ie  odnośnego  a r ty k u łu  
O rędow nika , ab y  sąd  p rze k o n a ł s ię ,  j a ­
k iego  ocen ien ia  d o zn a ł a r ty k u ł Gazety 
T oruńskiej w O rędow n iku , m ia n o w ic ie , 
j a k  O rędow nik  z ro zu m ia ł w yraz opolicz- 
kow auie .

T łó m a cz  o rz y s ię g ły  na w ezw anie p rz e ­
w odn iczącego  o św ia d cz a , że w spom niane 
pow yżćj w yrazy  są p rze tłó m aczo n e  ja k  
się  należy , u s iłu je  dow ieść tego  w spo 
sób um ie ję tn y , a  p rzy  w yw odach  o w y 
raz ie  „o p o liczk o w ać" rob i g iest rzeczyw i 
stego w ym ierzen ia  p o lic z k a ; tłó m acz  po 
w ołu je się  z re sz tą  n a  opisy  m ęk i P ań - 
s k ić j , g dz ie  w yraz „o p o liczkow ać" r z e ­
czyw iście m a zn aczen ie  m ate rja ln eg o  o- 
po liczkow an ia .

A by tłó m aczo w i dać czas do p rze tłó - 
m aczen ia  a r ty k u łu  O rędow nika  n a  p iśm ie 
(z ustnego  bow iem  tłó m aczen ia  przew o 
dn iczący  n ie b y ł zadow olony), sąd  prze- 

i zaw iesza  ta k o w e  n a

jest on wprawdzie wszędzie zarówno dźwięczny, |r y  tu  dał się słyszóć w kilku miejscach prywa-
s k a l a  j e d n a k  p ł o s u  j e s t  równa i  obszerna. Kon- tnych, posiada rzeczywiście bardzo piękny
certantka odśpiewała z samego początku arję lg ło s i wzorową szkołę.
„Perfido Beethovena“ utwór ten należy tu tćm I C iep la rn ie  OQTOdU b o t a n i C Z I i e Q O ,  chluba 
więcćj podnieść, gdyż tak wykonanie jak zro- naszćj wszechnicy, mogące się mierzyć z naj! 
zumienie było wyborne. Koncertantka odśpie- bogatszemi w Austrji i za granicą, znajdują się 
wała wzorowo „recitativa," w całćm prowadzę-1 w bardzo opłakanym stanie. Dachy szklane 
niu śpiewu było wiele spokoju. W  arji samćj tak już są miejscami uszkodzone, że woda de- 
uderzyło nas doskonale frazowanie, wiele uczu- szczowa strugami przez nie się leje, a tu  po- 
cia i werwy. Widocznćm było, że koncertant mimo kilkokrotnych nalegań zarządu ogrodo- 
ka zastanawiała się wiele nad tym utworem i wego i, jak się właśnie dowiadujemy, przęd­
zę go śpiewa z upodobaniem. Oprócz tćj kom- stawień nawet ze strony namiestnictwa lwow- 
pozycji wykonała jeszcze fkoncertantka kilka skiego, nie wyznaczono dotąd jeszcze w Wie- 
innych. Orkiestra wojskowa pod dyrekcją pana j dniu żadnych funduszów na konieczne napra-- 
Szyndelara, wykonała trzy uwertury, tak zna- wy i utrzymanie cieplarń w porządnym staniej 
komicie, że publiczność krakowska nie zbyt o nakładach na lepsze urządzenia i niektóro 
skora do zapału, obsypywała kapelmistrza hu bardzo potrzebne przebudowania nie ma nawet 
cznemi oklaskami. Postęp tćj orkiestry jest I mowy. Publiczność, która podczas ostatnich 
tak widoczny i tak szybkij iż prześcignęła ona deszczów zwiedzała cieplarnie, musiała się paj 
już o wiele wszystkie inne, bawiące w Krako- rasolami chronić od Btrumieni wody przecieka- 
wie. Pan Chodecki wziął również udział w jącyeh z góry, a pewne towarzystwo Prusaków- 
koncercie i oddeklamowałkilka ładnych poezji, doznające równocześnie tych samych przyje,

F. B. |m ności, pozwoliło sobie uszczypliwe robić 
Synoda archidyecezji gnieźnieńskiej. —  juwagi o poinische Wirthschaft, dopóki im całć

Ustawodawstwo prowincjonalne kościoła od-1 sprawy niewytłumaczono 
dawna zajmowało nietylko duchownych, lecz i 
historyków kraju. I  nie mogło być inaczej : 
w tych uchwałach synodów prowincjonalnych 
zakreśla się stanowisko polityczne duchowień­
stwa względem innych stanów kraju, wykazuje 
się sposoby ochraniania drogocennych przywi

Personal teatru krakowskiego na rok 
1872/3:

Reżyser: p. Józef Rychter.
Panie: Ekerowa, Hoffmanowa, Wolska. 
Panny: Bauman Emilja, Bauman Wilhelmi­

na, Bendówna, Kwiatyńska, Kwiecińska Teofila,
lejów jego, podaje się przepisy karności sług Konstancya (nowa), May, Szuszkiewicz (nowa), 
ołtarza pozwalające wnioskować o ich stanie I Wolska (nowa).
umysłowym i obyczajowym, przepisuje się środ- Panowie: Benda, E ker, Leszczyński, Szy­
ki pieczołowitości nad owczarnią — z czego mański, Terenkoczy, Zamojski, W erner, Bole- 
widzi się dzisiaj stopień cywilizacji narodu w j sławicz (nowy), Cybulski (nowy), Siedlecki 
epoce oznaczonćj. Dlategoto uchwały synodów I (nowy), Ładnowski Aleksander, Abrason (no- 
przed wynalezieniem druku przepisywano naj- wy), Nowakowski (nowy), Bogucki, Daniele-
pięknićj na pergaminie i chowano w skarbcach 
kościelnych, a gdy się druk upowszechnił, za- 
padajace uchwały niezwłocznie ogłaszano; dla­
tego tćż dzisiaj dziejopisowie uganiają się za 
niemi jako za szacownemi przyczynkami do hi- 
storji ogólnćj.

Iwicz (nowy),’ Siedlecki, Glikson, Zapałowicz. 
Op e r e t k a :  dyrektor p. Kaz. Hoffmann. 
Panny: Ćwiklińska, Macharzyńska (nowa), 

Wojnowska (nowa).
Panowie: Wojnowski (nowy), Roger (nowy). 
Panny: Kwiecińska (młodsza), Rogerowa

Już w wieku XVII Starowolski pisał zeBta- (nowa), Krasnopolska, Pichorowa, Ekel.
wienie uchwał synodalnych w rzadkićm dziś 
dziele Epitome conciliorum (1653); w wieku 
XVin Załuski powziął był śmiały plan zebra-1 
nia i ogłoszenia razem wszystkich uchwał syno­
dów prowincjonalnych polskich, lecz do skutku 
doprowadzić go nie m ógł; w wieku bieżącym 
najdzielniejszy znawca historji prawa polskiego

Kasjer: p. Cypcer.
Inspicient: p. Pichor.
Naczelny maszynista: p. Berwald. 
Rekwizytor: p. Czerski.
Afiszer: p. Konopka.
Krawcy, fryzjer i t. d., i t. d.
Hotel krakowski.—w  przeciągu niespełna

Francja.

łu  k ra jo w eg o  k ró le s tw a  G alicji 
inerji z w. k s . K r a k o w s k i e m .

D ecy z ja  ra d y  m ie jsk ić j n as tąp i najda- 
iój do dn ia  15go p a ź d z ie rn ik a  b . r. w łą­
czn ie . W a d ja  do n ie p rz y ję ty c h  d ek la rac ji 
d o łączo n e , zo s tan ą  n a ty ch m ias t po  decy-

j w tłó m aczen ia  n iem ieck iem , w yw odzi król 
,-1 p ro k u ra to rja , że a r ty k u ł pom ieniony  po- 

‘ cz y n a jąc  od  w yrazów : „m am y ted y  sk u ­
te k  ad resów  w iecow ych" aż do k o ń ca  za­
w iera w so b ie , p rócz  c h a ra k te ru  w rog ie­
go d la  rz ą d u  p ru sk ie g o , o b raz ę  k s ię c ia j
D :  - m  s t .n n  n  W i s k l l

w ydzia- 
i L odo-

—  Ś ledztw o w sp raw ie  B aza iu e’a p rz y  
b ie ra  ta k ą  w ażność i ta k  w ielk ie ro zm ia  , ,
ry  i e  je n e ra ł b ry g a d y  S ćrć  de Rivifcres zji ra d y  m ie jsk ić j w ydane, 
m u s ia ł k o n ieczn ie  p ośw ięcić  się  w y łącz  N a k o p e r ta c h  d ek la rac ji w inno  b y ć  za - 
n ie  tćj p ra c y . N a jego żąd an ie  zam iano - m ieszczone o zn aczen ie  firm y d e k la ra c ję
w a n o  z a s t ę p c ę  w in sp ek cji i d y re k c ji fo r- sk ła d a jącć j i od d zie ln ie  d o łą cz o n y  k w it
ty fik ac ji H aw ru , k tó re m i d o ty ch czas k ie- w ad ja lny .
ro w a ł. . I K ra k ó w  dn ia  28 s ie rp n ia  1872.

P ro c e s  B a za in e’a  w y w iera  w ielk ie wra-1 .
żenie n a  m ie sz k ań ca ch  M etzu ; zgłaszają,! razy  en m ias
się  d o ty ch czas n ieznan i św iad k o w ie  z po-1 r - le . ..
m iędzy  ludnośc i d ep a rtam e n tó w  M eurthe- p rzew o d n iczący  w  k om isji
et-M oselle  i A rdenów ; o d k ry to  now e d o - | pożyczkow ćj
k il m en ta , a  ta  p o d w ó jn a  o k o liczn o ść  na-

A Z Helcel zabierał sie do wykonania zamysłu jednego roku przybyły nam w Krakowie dwa 
Załuskiego lecz zaledwo małą cząstkę urzeczy- nowe hotele: „Victoria- przy ulicy św. Anny
wistnić potrafił; nakoniec temi czasy pan C. i „hotel Krakowski" świeżo otworzony przy 
Biernacki, pisząc mozolną historję synodów plantacjach na Podwalu. Przed kilkunastu la- 
kaliskich, znowu poruszył sprawę wydania u-1 tami hotel w tćj stronie miasta z takim kom- 
chwał synodalnych na sposób pijarskich Volu- 1 fortem i elegancją urządzony, byłby niepotrze­
b n a  legum, i znowu zapewne bezskutecznie, bnym zbytkiem, dziś stał się koniecznością, 
Dla dokonania takićj pracy, sił i życia jednego potrzebą, gdy zważymy, że ta dzielnica t. j. 
człowieka zamało; potrzebaby na to krzątaniny „Piasek" w ostatnich latach me tylko szybko 
zbiorowćj jakiegoś stowarzyszenia naukowego, się zabudowała; ale stała się jedną z najpię- 
Pozostaje tedy iść tymczasem za przykładem kniejszych części miasta. Przy ulicy Łobzow- 
Helcla, i nie spuszczając z oka planu ogólnego, skićj, Krupniczćj i Karmelickićj, stanęły piękne 
pracować nad jego czastkowćm przynajmnićj wille i pałacyki, na tćm przedmieściu wznosi 
wykonywaniem. ” si? obecnie ozdobny browar Goetza, tu mieści

To co się rzekło, daje nam miarę ważności się towarzystwo ogniowe, kasa oszczędności,
c e n n ć j  b r o s z u r y  k s i ę d z a  Zenona Chodyńskiego, gim nazjum żeńskie, piękny zakład garbarski
regensa seminarjum''włocławskiego, ogłoszonćj p. Lipińskiego, a opodal przy ulicy Krupniczćj 
niedawno w Warszawie pod tytułem Synodus młyn amerykański. Wobec więc tylu mtere- 
archidioecesana gnesnensis itd. W dziełku tćm, sów nagromadzonych w tćj części miasta, hotel 
w którego bliższy rozbiór zapuszczać się nie p. Marfiewicza urządzony elegancko a niedrogo 
będziemy, s z a n o w n y  autor podaje tekst dotąd pożądanym być musi dla osób przybywających 
nieznanych uchwał dwóch synodów z końca z prowincji dla ułatwienia w tych zakładach 
wieku XVI, mianowicie synodu gnieźnieńskiego I swoich interesów. Oprócz tego będąc w pię- 
pod arcybiskupem Uchańskim odbytego w roku knćm położeniu bo z widokiem na plantacje, 
1580 oraz pierwszego synodu arcybiskupa mając świeże powietrze i mieszcząc na dole 
Karnkowskiego, odbytego w r. 1583 w Łowiczu, łaźnie i łazienki po europejsku urządzone z 
Uchwały te między innemi potwierdzają sta- przepychem i wygodami, jest on i dla słabo- 
nowczo, co wiemy z napomknień innych źródeł witych osób nadzwyczaj wygodny, zwłaszcza, 
historycznych, że duchowieństwo polskie przyj- że połączony jest z rynkiem dobrym chodm- 
mowało z wielką obawą świeże ustanowienie kiem. Z prawdziwą wiec przyjemnością daje- 
trybunału koronnego; przewidywało bowiem— my publiczności wiadomość o tym nowym ho- 
co się tćż następnie sprawdziło —  że trybunał telu, którego otworzenie świadczy dobrze o 
wpłynąć musi na uszczuplenie juryzdykcji du- wzroście naszego miasta.
chownćj biskupów. P o ż a ry . -  W  miesiącu sierpniu zgorzały:

Oprócz tych uchwał ks. Chodyński zamieścił w pow. przemyskim 7 zagród włościańskich, 
WBwem dziełku cztery dotąd nieznane listy Updom  i gorzelnia, szkoda wynosi 24,940^ zła.; 
Karnkowskiego, tyczące się ustanowienia sem i-pv pow. jaworowskim 4 zagrody włościańskie, 
narjum archidyecezji gnieźnieńskićj. W przed- szkoda wynosi 3680 zła.; w powiecie tureckim 
mowie łacińskićj wydawca tych zabytków ob- jedna zagroda włościańska wartości 423 zła ; 
iaśnia z punktu historycznego przedmioty po- w pow. tarnobrzeskim jeden dom włościański 
ruszane w e  wspomnianych uchwałach synodal- wartości 90 zła.; w pow. jasielskim zagroda 
nych i listach arcyciskupich. włościańska i stodoła dworska, szkoda wynosi

Gdyby inni duchowni, mogący mieć stycz- 6000 zła.; w pow. sanockim stodoły pleban- 
ność bezpośrednia z archiwami dyecezalnemi, skie, szpichlerz gminny i jedna zagroda, szko- 
chcieli pójść w ślad ks. Chodyńskiego, mnżnaby da wynosi 2500 zła.; w pow. gródeckim dwie 
z czasem otrzymać tą drogą wszystkie uchwały chaty włościańskie wartości 150 zła.; w pow. 
synodalne butwiejące dotąd w rękopismach. kamioneck.n. 35 zagród włościańskichi . 3 .  0-
N a s tę p n e  ic h  . k o d y f ik o w a n i e  i  o g ło s z e n ie  w je doły dworskie, szkoda wynos. 53 104 zła.
dnym zbiorze łącznie z drukowanemi do tćj w pow. bobreckim 9 zagród, szkoda wynosi 
pory o wieleby sie tym sposobem ułatwiło i 5,618 zła.; w pow. dąbrowskim zagroda wło- 
nrzyspieszyło.— Zasługa dla nauki byłaby ztąd ściańska wartości 800 zła.; w pow. brodzkim 
niemała (G .W .) sześć zagród włościańskich, szkoda wynosi

Redakcja Przeglądu tygodniowego, wycho- 4128 zła.; w pow. kałuskim 6 budynków wło- 
dzacego w Warszawie, rozpisała trzy konkursa ściańskich; w pow. zydaczowskim jedna zagro- 
na'nastepujace rozj-rawy : 1) „Opis i rozbiór da włościańska wartości 250 zła.; w pow. śnia-
najnowszych postępów w sferze działalności i tyńskim dwie zagrody włościańskie wartości 
pracy kobiecćj, jakie wykaże przyszła w roku I z a. . . r
1872 odbyć się rnajaca wystawa powszechna W y staw a  koili I PS0W. -  Druga wystawa 
w Wiedniu “ W rozprawie tćj uwzględnione kom w Wiedniu, połączona z międzynarodową 
być powinny szczególniej stosunki pracy ko- wystawą psów, otwartą zostanie d. 1 paździer- 
biecćj odnośnie do nas. 2) Opis oddziału pe- nika w zwierzyńcu wiedeńskim pod prezyden- 
dagogicznego na przyszłćj wystawie wiedeńskićj cją hr. Mikołaja_Esterhazy’ego. 
z uwzględnieniem metod i przedmiotów, które W W a rs z a w y  zawiązuje się „Towarzystwo 
w domowćm i elementarnem wychowaniu prze-1 opieki nad dziećmi." Ustawę 
ważną rolę odgrywają i do nas zastosowanie | Petersburga, 
mieć mogą." 3) „Opis i rozbiór najnowszych 
wynalazków

ry w a  rozp raw y  
k w ad ran s .

(Ciąg dalszy nastąpi.)

W iadomości z l i te ra tu ry  i sztuki.
Koncert panny Elżbiety Bogusławskiej

Koncert w Krakowie, na którym by publicz­
ność nasza zapełniła zupełnie salę, należy do 

B ism ark a  w  jego  u rzędow ćm  stanow isku  rzadkich wyjątków, a cóż dopiero mówić o le-

posłano już do

HOTEL SASKI. P r z y j e c h a l i :  Bertrand Fon- 
ulepszeń środków technicznych I t.agneres w o j a ż e r  z B o rd e a u x ; Bron. Bemsławski 

na tćjże wystawie znajdujących się w zastoso- z familją ob. * LUwy; Bron. Mackmwicz z zo- 
. . . >« na d r . med. z W ie d n ia ,  Aygmunt Zaborowskiwaniu do rzemiosł."

Nagroda konkursowa za każdą z roz | 
praw wynosi 100 rubli.

urz.; Marja P o d h o r s k a  z familją wł. d. z Kry­
nicy; Marja J a s t r z ę b s k a  z familją wł. d. z Ju r­
kowa.

Kronika potoczna i rozmaitości.

jako  p rezesa  m in istrów  i k a n c le rz a  rze 
szy n iem ieck ić j. R e d a k to r  p . G 1 i n k  i e 
w i c z —  op iew a dalćj a k t  o skarżen ia  
o św iadczy ł w sądow ćm  śledztw ie  przed- 
w stęp n ćm , że zn a n ą  m u b y ła  tre ść  tego 
a r ty k u łu  p rzed  pub lik o w an iem  takow ego, 
lecz n ad m ien ił z a ra z e m , żo p rzy  naw ale 
p rac y  p iśm iennćj, n ie  m oże p am iętać , czy 
a r ty k u ł w yszed ł z pod  jego riióra lub  nie, 
w szakże p rzy jm u je  odpow iedzia lność  zaD 
n a  sieb ie . S ą d z i ,  że a r ty k u ł zaw iera  ty l­
ko  dozw oloną k ry ty k ę  odpow iedzi k sięcia  
B ism ark a  n a  ad re s  g o s ty ń s k i,  i n ie  n a ­
ru sz a  u rzęd o w eg o  s ta n o w isk a  księc ia , lecz

tnich miesiącach, stanowiących u nas „saison 
morte," w których nikt nie ma chęci słuchania 
muzyki. Powiadają Bobie w duchu: można
śmiało nie iść bo to jeszcze „saison morte." 
To też wczorajszy koncert był pusty; tak  pu­
sty, jak  przystoi na Kraków. A gdyby jeszcze 
do tego jaki cudzoziemiec zobaczył, jak pu­
bliczność umyka spiesznie ze sali nie słuchając 
ostatniego kawałka, byłby pewnym, ze Kraków 
należy do najczynniejszych miast, skoro jego 
mieszkańcy nie mają ani chwili do strace­
nia. Mimo to, koncert wczorajszy był bardzo 
urozmaicony, i składał się ze sztuk wyboro­
wych. Panna B. ma bardzo silny sopran, nie

Z p O W O d l l  umieszczenia Bzkoły wyższćj re- 
alnćj w instytucie technicznym do 15 paździer- 
nika, wpisy do oddziału technicznego odbędą I Lwowskiei z dnia 

s d. 15 i I® października —  na mocy roz-1 L i c y t a c j e :  W

Wiadomości urzędowe.
Wyciąg z dziennika u rzę d o w e g o  Gazety

11 września.
. . . .  V sądzie kraj. w Krakowie,

porządzenia namiestnictwa. I dnia 18 października, 15 listopada i 6 grudnia,
Pan Stefan Grzywiński, śpiewak opery, realność 1. 494 d z . l . - w  starostwie sądeckim

przybył temi dniami do Krakowa i zamyśla dnia 30 września, celem przedłużenia tamy ka-
pozostać tu stale w celu udzielania lekcji śpie miennćj nr. I na Dunajcu, powyżćj mostu rzą- 
wu. Pan Grzywiński kształcił się najprzód d o w e g o  n r .  2 6 2  pod Nowym ączem 
w konserwatorjum warszawskićm, które skoń- O b w i e s z c z e n i e .  W Krystynopolu otwo- 
czywszy z pierwsza nadgrodę i patentem, udał rzono stację telegraficzną.
się do W łoch dla dalszych studjów, gdzie się K o n k u r s a .  Posada pocztmistrza w Szcza-
kształcił pod kierunkiem znakomitych nauczy-1 wnem w Sanockićm. Posada sekretarza rady 
cieli jako to: Jana Corsi, Galii i Galieri. Wy- przy sądzie kraj. we Lwowie. — Dnia 3 wrz. ś 
stepował przytem porazy kilkanaście w roz-1 nia r. b. umarł w Kałuszu, powiatu tegoż na 
maityeh operach pod nazwiskiem Stefano Ge-1 zwiska, pleban obrz. łac. ks. Ludwik Dudzm 
yini, jako „primo basso assoluto." Pan G. k tó -! ski przeżywszy la t 67, z tych w stanie due ho



KRAJ z piątku 20 września.

wnym 4 2 . Do parafji tego probostwa należy  
w  4 6  m iejscowościach i prom ieniu 4 '/2 mili 
2 7 5 0  dusz. Obowiązki pasterskie pełn i każdo - 
czesny pleban przy pom ocy ustanow ionego w i­
karego. Prawo patronatu wykonuje Cesarz.—  
G łów ne uposażenie stanow ią 23  morgów 7 9 6  
sążni kw. ról w dobrój źytniój g leb ie , i 4 4  mor- 
gow  1 5 8 6  sążni kw. łąk , wydających siano  
słodkie, dalćj kap ita ł 2 6 5 0  z ła . w 5 °/0 o b li­
gacjach indem nizacyjnych, relnicja z dóbr ka­
meralnych rocznie 1 7 0  z ła ., a przytem  kilka  
pom niejszych źródeł. C zysty dochód roczny  
obliczony je st  na 4 3 7  zła. i pokrywa kongruye  
plebana, a celem  uzup ełn ien ia  p łacy  wikarego, 
dopłaca fundusz religijny rocznie 88  zła ., po 
krywając także w szystkie podatki plebańskie  
z dodatkam i. D ochód z osobnego majątku  
ściśle  koście ln ego  w ynosi rocznie około 1 0 0  zła.

Gospodarstwo przemysł i handel.

W y staw a  pow szechna  w  Wiedniu.
Komitet wykonawczy komisji krakow ­

sk ie j  zajmował się na posiedzeniu z 16go 
b. m. następu jącemi przedm iotam i:

1) Dodatkowa w ystaw a: bistorja prze­
mysłu i rękodzieł.

W W iedniu odbyła się właśnie narada 
referentów wszystkich komisji krajowych 
wt tój sprawie. Centralnój dyrekcji idzie 
głównie o przedstawienie zasług, inicja­
tywy ulepszeń, rozmiarów przemysłu w 
państwie austrjackióm w ostatnich 100  la­
tach. Przedstawienie to ma być ilustro­
wane wykazami przywilejów, biografjami 
zasłużonych ludzi, zbiorem wzorów, roz­
maitych wyrobów, machin i przyrządów, 
wynalezionych w austrjackióm państwie; 
dokumentów, oznak i chorągwi dawnych 
cechów. Szczegółowo należy tu  i pierwsze 
zaprowadzenie machiny parow ój, oświe­
tlenia gazowego, dróg bitych, kolei i te­
legrafów, poczt, stowarzyszeń rękodziel­
niczych wszelkiego rodzaju, kas zaliczko­
wych, szkół przemysłowych i t. p.

Z podziału pracy przypadło referento­
wi komisji krakowskiój opracowanie gór­
nictwa, a zarazem zajmuje się tenże przed­
stawieniem stanu obecnego ważniejszych 
gałęzi przemysłu w Galicji zachodniój.

W  tym celu zawezwani zostali przez 
kom itet wykonawczy przemysłowcy, sto­
warzyszenia, kasy zaliczkowe i t. p. do 
nadesłania potrzebnych dftt. Im zupełniej- 
szóm będzie zamierzone przedstawienie, 
tym większy będzie z niego pożytek ; po­
służy bowiem do rozpoznania dróg i ko­
lei przemysłu krajowego, warunków sprzy­
jających i tamujących rozwój, do wyka­
zania braków i zwrócenia uwagi na kie­
runki, którychby się jąć należało, jako 
obiecujących pomyślne rezultata. Środki 
i czas wyznaczone dla komisji nie pozwo­
lą na wyczerpujące dokonanie tój pracy; 
lecz uda się przynajmniój co do główniej­
szych gałęzi, zgromadzić dostateczny ma- 
terjał.

2) Nad sprawą spożytkowania wystawy 
dla kraju w sposób wystawowy w arty­
kule niedawno na tóm miejscu zamiesz­
czonym, odbyła się wstępna narada.

Z obrębu komisji krakowskiój wypa 
dałoby wysłać dla nauki na wystawę pe­
wną ilość: nauczycieli ludowych, wycho- 
wańców techniki, szkoły przemysłowój, 
seminarjów nauczycielskich, szkoły rolni- 
czój i sadowniczo-jedwabniczój, uczniów 
szkoły sztuk pięknych, czeladzi rękodziel- 
niczój, każdą grupę dla badania wystawy 
przedmiotów swojego zawodu.

Rzeczą sekcji hędzie poczynić wnioski 
co do następujących pytań: kogo wysłać, 
na mocy jakich kwalifikacji, ilu, kiedy, 
na jak długo, pod jakićm przewodnic­
twem, jak i na to potrzebny fundusz?

W  przybliżeniu można przyjąć sumę 
3000 złr. wyłącznie na ten cel.

Oprócz wysyłki wymienionych osób dla 
własnój ich nauki wypadałoby wysłać fa­
chowe osobistości dla dostarczenia k ra ­
jowi sprawozdań przynajmniój z trzech 
działów z powodów zastosowanych do po­
trzeb i warunków, w jakich kraj pozo­
staje, a mianowicie: 1) z rolnictwa i prze­

mysłu rolniczego, machin i narzędzi rol­
niczych , 2) z przemysłu fabrycznego 
rękodzieł, 3) z szkolnictwa.

Ci trzój sprawozdawcy powinniby być 
wysłani w s p ó l n y m  k o s z t e m  trzech 
komisji wystawowych, obu towarzystw 
rolniczych, oraz rady szkolnój krajowój 
Komitet wykonawczy uchwalił zatem wy 
stosować wniosek w tój mierze do wymię 
nionych instytucji.

Stanowcze poczynienie wniosków w tój 
mierze oraz powzięcie wspólnych posta­
nowień, jest rzeczą dosyć naglącą. Jeżeli 
bowiem sejm krajowy ma na skutek u- 
cbwalonych już petycji komisji wystawo­
wych wyznaczyć im subwencją, potrzeba 
będzie wskazać sejmowi potrzeby komisji, 
tak powyżój wymienione, jakotóż spędy 
cyjne i administracyjne, obliczyć sumę 
wszystkich wydatków, gdyż tylko na mo 
cy takich danych będzie mógł sejm po 
trzebę uznać i odpowiednią wysokość sub 
wencji uchwalić. Obrady sekcji, uchwały 
komitetów wykonawczych, oraz porozu­
mienie się ze sobą trzech komisji krajo­
wych powinno zatóm nastąpić przed ze­
braniem się sejmu, które prawdopodobnie 
w połowie października b. r. nastąpi. W 
ogóle w sprawie funduszów mają sekcje 
poczynić odpowiednie w nioski, w myśl 
poruszoną już w sekcji naukowój.

3) Członek komisji krakowskiój profe­
sor Radziszewski, obecnie we Lwowie 
przebywający, został mianowany delega­
tem komisji krakowskiój na wspólne ob­
rady we Lwowie.

4) Sekcja budownicza zdała sprawę, 
że delegat jój, inżynier Księżarski, odbył 
właśnie specjalną wycieczkę w góry dla 
zbadania na miejscu wzorów, rysunków 
i pozyskania materjałów na wystawienie 
c h a t y  g ó r a l s k i ó j .  Celem tój wystawy 
jest okazać p r a k  t y  c z  n ą , w z o r o w ą  
chatę, zbudowaną ściśle według oryginal­
nych, miejscowych motywów, przez lud 
góralski używanych. Rzecz ta wymaga 
również funduszu przynajmniój 1000  złr., 
wydatek ten atoli zwróci się, gdyż do­
świadczenie z innych wystaw wskazuje, 
że chata taka korzystnie sprzedaną b ę­
dzie.

na wyrób sera szwajcarskiego. —  G otów  je s t  
przytóm  z ło ży ć  odpow iednią kaucję.

Ż yczący sob ie wejść w stosunki z p. Żebra­
kiem  m ogą się zg łosić  wprost do niego pod 
pow yższym  adresem .

Kraków 17 września 1 8 7 2 .
Z kom itetu tow arzystw a gosp. rolniczego.

Odpowiedź cesarska była w jęz j ku wę-^cja przedlitawska z roałemi wyjątkami o 
gierskim zupełnie ta sama, co poprzednia. 1 puszcza Peszt. Skład komitetu następu 
■ j  • . wrz.esn'a* dzisiejszóm p o -|jący : Demel, Figuly, Rechbauer, Giskra 

siedzeniu izby niższój wniósł Lonyay jako Brestel, Pipitz, Zyblikiewicz, Grocholski 
minister honwedów trzy projekta do praw; i Van der Strass. Prawdopodobnie prace 
ireflo rt m mster oświaty dwa projekta komitetu zostana ukończone w począt- 
dotyczące uniwersytetu w Klausenburgu; kach października, poczóm znowu się oS7.law  WniAfl} nlrło/łTT la_________  i * 1 1  . , , r

Oświęcim 14  września.
Od ajencji banku galic. dla handlu i  przemysłu.

Na dzisiejszy  targ dostawiono 2 0 0 2  wołów . 
P łacono za centnar m ięsa loco W iedeń  z paszy  
32  —  3 5  z ła . Mimo tak licznćj dostaw y targ 
b ył ożyw iony i ceny lep sze.

P ozosta ło  niesprzedanych 5 0 0 .

Czytam y w Weltausstellungs-Correspondenz:
W  niedzielę (1  mb.) zw iedziło  p lac w ystaw y  

3 1 1 0  osób. —  D o  31  sierpnia zw iedziło  plac  
w ystaw y razem osób 1 7 0 ,7 5 4 . C zysty  dochód  
ze sprzedaży kart w stępu w ynosi 2 4 ,5 0 4  zła  
70  centów.

Prezydent alzacko lotaryńskićj kom isji wy  
stawowćj Sybel p rzybył do W iednia, aby się  
porozum ieć z  dyrektorem  Wystawy w sprawach 
w ystaw y.

K rólewsko w łoska w ładza inżyn ieiji wojsko- 
wćj urządza dla w ystaw y w iedeńskićj album  
z łożon e  z obrazów przedstawiających w szelkie  
w łosk ie rohoty fabryczne na lądzie  i na morzu. 
W yspa Sycylja  w yśle  na w ystaw ę zbiór w szyst­
kich tam tejszych roślin służących do wyrabia­
nia lekarstw.

K rólowa Szw ecji i Norwegji w towarzystw ie  
szw edzkiego p osła  bar. L ów enhaupt zw iedziła  
d. 12  września plac w ystaw y. U d zia ł Szw ecji 
w  w ystaw ie pow szechnćj w ypadnie św ietnie, 
gdyż zrobiono tam  ju ż  w ielk ie przygotow ania  
we w szystkich  ga łęziach  gospodarstw a i prze­
m ysłu.

W  ostatnich dniach przybyli do W iednia w 
sprawach w ystaw y dyrektor szwajcarskiego b iu­
ra statystycznego M aksymiljan W irth i dyrektor 
berlińskiego biura statystycznego dr E ngel.

Portugalska kom isja w ystaw ow a ju ż  się  u 
konstytuow ała. Przew odniczącym  je s t  sam król 
don F ernando; drugim prezydentem  je s t  mar­
kiz d ’A vila, w iceprezydentem  Morac Suares, a  
sekretarzem  Palha.

W ed łu g  doniesień  z M adrytu, M alaga w yśle  
na w ystaw ę w iedeńską sw oje ow oce i w ina. —  
Produkta A ndaluzji stanow ić będą w ystaw ę  
zftorow ą.

Pio trków  15  września. —  B udowa wielkićj 
fabryki syropu z kartofli p. Scholtena, H olen  
dra, który ju ż  dw anaście podobnych zakładów  
w różnych krajach Europy posiada, idzie tu 
posp ieszn ie. W ięk sza  część  budynków  muro­
wanych je st  ju ż  na ukończeniu . K adzie i cała  
m aszynerja ustaw ione, k o tły  ogromne wkrótce  
z zagranicy przyw iezione zostaną.

Fabryka ta Łnietylko w ydobyw ać będzie sy ­
rop, a le zajmie się  jeszcze  wyrabianiem  m ączki 
kartoflanój, a z  łup in  i odpadków kartofli w y­
ciągać będzie k lćj, na któryto cel urządzono  
ju ż  k ilka w ielk ich wybrukowanych dołów . —  
W  początku przyszłego roku nietylko w szystkie  
budow le z potrzebnem i przyrządam i będą ukoń­
czone , ale niezaw odnie rozpocznie także swą  
czynność ta w ielka fabryka, która —  jak s ły ­
chać —  rocznie 6 do 8 0 0 ,0 0 0  korcy kartofli 
potrzebow ać będzie do swćj produkcji, Że zaś 
syrop ten  głów nie ma być w ysyłany do Ame 
ryki, ztąd kilkakroć sto tysięcy  rubli rokrocznie  
do naszego kraju, któryto kapitał niepodobna  
aby nie odd zia ła ł korzystnie na podniesien ie  
rozw inięcie gospodarstwa rolnego i nie w p łynął 
na zam ożność m iejscową.

Zwróćmy je szcze  i na to u w sg ę , że  fabryki 
ta nie obejdzie się  bez k ilkuset robotników. 
Będą w ięc m ieli utrzym anie ubodzy, szukający  
zarobku, pow iększy się  konsum eja m iejscowa, 
a to w czystko razem  w zięte w p łynąć m usi na 
pom yślność m iasta i okolicy.

Szlavy wniósł układy handlowe i poczto­
we i prawo o zachowaniu towarów na 
wystawie wiedeńskićj; Tisza wniósł nie- 
załatwione na poprzednićj sesji prawa o 
nowych linjach kolei żelaznćj i prawo o 
kanale Franciszka, nakoniec Kerkapolyi 
wniósł trzy projekta finansowe i prawo o 
podwyższeniu kosztów utrzymania dworu.

Następnie Lonyay odpowiedział na in 
terpelację Nikolics’a. Po szczegółowćm 
wyłuszczeniu wypadków karłowickich od­
powiada Lonyay na ostatni punkt inter-

tworzą posiedzenia delegacyjne, które po­
trwają zatćm aż do drugiej połowy te­
goż miesiąca.

Izba niższa węgierska rozpoczęła swoje 
czynności od przekazania komisjom 
sekcjom projektów, od rządu wniesio­
nych. Projektów tych je s t 19, ale żaden 
nie dotyka ważnych kwestji, o których 
wspominała mowa tronowa — wszystkie 
prawie dotykają spraw, niezałatwionych 
na ostatnićj kadencji. Sprawy handlowe 

drugorzędne kwestje co do kolei żela
pelacji, że rząd zwoła wkrótce nowy znych zajmują liczebnie pierwsze miejsce 
kongres. Po dopełnieniu pewnych wa- między wnioskami rządowemi. Naturalnie
runków rozpisane będą nowe wybory. 
Zadaniem nowego kongresu będzie zmie­
nić statuta w ten sposób, ażeby potwier­
dzenie ich było możebne. Interpelant Ni- 
kolics żąda nad ostatnim punktem dys

wyłączamy ztąd expose ministra finan­
sów, poprzedzające preliminarz na r. 1873.

Pester Lloyd p idaje spis dokumentów, 
zawartych w Czerwonćj księdze, które 
mają być przedmiotem dyskusji; ale nie

kusji, izba jednak przyjmuje odpowiedź znajdujemy tam żadnego ak tu , mającego 
do wiadomości. Przeciwko temu głosuje I związek ze zjazdem berlińskim.
48 posłów i kilku Kroatów.

Berlin 17 września. W ykaz bankowy z 
dnia 14 września pokazuje: w gotów ce:
168,840,000 w talarach 3,398,000. W  pie­
niądzach papierow ych: w w e k s l a c h :

W Maros Vaterhely deakiści ponieśli 
klęskę; wybrani tam bowiem zostali Or- 
ban i Lazar.

Bismark przedłuża swój urlop aż do 
i ń  om  n m  * - i pńźnój jesieni; więc się nie pokaże wiz-
158,304,000 w lombardach 26,112,000, w bie panów podczas dyskusji nad organi- 
papierach państwowych 2,842,000 talarów, zaeją powiatową. Ztąd wnoszą, że on nie 
Passiva: w obiegu banknotów 252,688,0001 wątpi o — x. rn_ j - X ._.i— - , 

w de ' •'nn ■ * - i .  . - przyjściu tćjże do skutku, jak-

Wiadomości telegraficzne.

Pan Józef Żebrak z C ieszyna z g ło s ił się  
do tow arzystw a c  oznajm ieniem , że  życzy łb y  
sob ie  w w iększćj jakićj m ajętności zaw rzeć u- 
m owę d z i e r ż a w n ą  na la t kilka o zakupno  
w szystkiego m leka od anaczniejszćj liczb y  krów

Buda 17 września. O godzinie 1 przyj 
mował cesarz delegację przedlitawską. 
Minister Auersperg prz dstawił cesarzowi 
wszystkich jćj członków, a prezes Hopfen 
miał następującą pr em ow ę:

„Delegacja przedlitawskićj rady pań­
stwa powołana przez WCMość do speł 
nienia swćj konstytucyjnćj czynności, 
zbliża się do stóp tronu, ażeby dać wy 
raz uczuciom bezwzględnego oddania 
wierności, jakiem i przeję i są wszyscy 
dla cesarskiego domu. Delegacja przed­
litawska podejmuje swoje zadanie z pa- 
trjotycznćm poświęceniem i prosi WCMość 
o przychylne przyjęcie jćj lojalnego uspo­
sobienia."

Cesarz odpowiedział:
„Z zadowoleniem przyjmuję zapewnie 

nie waszćj wierności i wierzę w rzetel 
ność waszych uczuć. Szczęśliwe położę 
nie państwa zewnętrzne i pocieszające 
stosunki z sąsiedniemi państwami pozwa­
lają mojemu rządowi nie nadużywać wa- 
szćj ofiarności, ale ograniczyć ją  tylko 
do tego, co wymaga konieczne utrzyma­
nie i rozwój ustanowionćj już siły obron- 
nćj. Przedłożenia do praw są rezultatem 
obrad rządów obu połów państwa, pole­
gają one na sumiennćm zbadaniu i doj- 
rzałćm doświadczeniu ostatnich lat. Moje 
najzupełniejsze zaufanie będzie wam to­
warzyszyć w waszych patrjotycznych pra­
cach."

Delegację węgierską przyjmował ce- 
sara o godzinie 2. Lonyay przedstawił 
członków, a prezydent Majlath miał na­
stępującą przemowę:

„Z pośród sejmu węgierskiego wybrani 
zebraliśmy się tutaj na wezwanie WCMo- 
ści, ażeby o sprawach wspólnych radzić. 
Pozwól WCMość, ażebyśmy przy tćj spo­
sobności najpierw złożyli najgłębszy wy­
raz naszego oddania się i wierności dla 
domu cesarskiego."

w depozycie 26,393,000, w kasie państwo- kolwiek nieco zmienionćj w izbie posel- 
wćj 49,782,000 talarów. Ks. Bismark bawi skićj. Ponieważ równie wiadomo, że sejm 
tu jeszcze; wczoraj cesarz go przyjmował. I niemiecki zbierze się dopiero w lutym 

Monachjum 17 września. Cesarzowa au-1 albo i w marcu, zatćm do późnćj jesieni 
strjacka przybyła o 6 godzinie. Przyjmo-I zostaną także odłożone te prace rady 
waną była na dworcu kolei przez króla I związkowćj, w których Bismark chciałby 
i królową neapolitańskich i po krótkim I osobisty wziąć udział. D. 16 b. m. pru- 
pobycie odjechała do Possenhofen. ska rada ministrów pod prezydencją Bis-

P aryż  17 września. Municypalność m ia-lm arka obradowała nad niektóremi kwe 
sta Hawru zaproszoną została w niedzielę I stjami prawodawczemi i nad bezrobocia- 
na ucztę, daną na fregacie angielskićj. mi. tipen. Ztg pisze: „Bezrobocia przy- 
Toasty wnoszone podczas uczty były wy- bierają dziś tak groźny charakter, żepań- 
razem panujących obecnie żywych sym- stwo musi nareszcie myśleć o środkach 
patji między Anglją a Francją. Bardzo ” 
sympatyczny toast wniesiony przez do- 
wódzcę fregaty na cześć Thiersa i rze- 
czypospolitćj, uważany jest jako  znak 
godnego uwagi zbliżenia się Francji 
Anglji w sprawach politycznych i han- 
hlowych.

Przegląd polityczny.
Z T a r n o w s k i e g o  piszą nam o smu­

tnym stanie, jak i tam p an u je :

dla zapobieżenia nadużyciom. Rząd chce 
zachować wszelkie prawem zapewnione 
wolności w stosunkach przemysłowych 
ale można także z pewnością na to ra 
chować, że wszelkie przeciwne prawu wy 
stąpienie stronnictw skarci z całą ener
g i j ł - “

Wiadomość o przejściu na wiarę ka 
tolicką elektorskićj rodziny w Hessji, już 
od pewnego czasu kursująca w kraju 
staje się prawdopodobną. W spominają 
przytćm, że już pradziad dzisiejszego ele-  • w ^ i  i  i  i  y  7 j ------  j —  —  i  o  v

„Już tego roku ciężki był przednówek. I k tó ra , Fryderyk I I ,  przyjął katolicyzm 
Chłopi się ogromnie u żydów zadłużyli I jak  równie cała rotenburska linja domi 
a obecnie czeka ich głód, bo nie m a| heskiego, która wymarła 1834 r. 
ziemniaków i karm y dla bydła.

nie ma| 
Trze-

d o m u
eskiego, która wymarła 1834 r.

W odpowiedzi na adres rady jenerał
baby koniecznie jakićjś znaczniejszćj za-1 uej departamentu Saone et Loire, Barthć 
jomogi, ale nie darowizny ani pożyczki, I lemy Saint-Hilaire, powiernik Thiersa, mó
)0 to tylko demoralizuje i podnieca pró 

żniactwo. Najskuteczniejszym środkiem 
jyłoby zapewnienie możności zarobko­
wania przy drogach, wałach i t. p." 

Telegraf zapóźno przyniósł nam treść

wi o potrzebie rychłego rozwiązania obe 
cnćj izby z taką precyzją, jakićj nikt się 
nie spodziewał. W ładza wykonawcza, mó­
wi Saint-Hilaire, nie ma prawa mięszać 
się do tćj sprawy i Thiers nie przyłoży

jrzemówień cesarza do obu delegacji; za- do nićj ręki. Ale opinja publiczna powin 
mieszczamy je dziś powyżćj pod wiado- na izbie wskazać chwilę, w którćj nowi 
mościami telegraficznemi. — Zapewnienie I reprezentanci kraju mają być zwołani 
względem dobrych stosunków monarchji Skoro oswobodzenie Francji od wojsk 
do państw ościennych mnićj robi wraże-1 pruskich tak daleko się posunie, że mo- 
nia po tćm, co już pisały dzienniki b e r- |żn a  je  będzie uważać prawie za dokona- 
ińskie. Ale jest godnćm uwagi, co po-1 ne, izba sama przekona się, że za zmia- 

wiedział cesarz o wnioskach, tyczących Iną położenia, w którćm została wybraną,
Ula Vtllrl/lnLi n>    _ _ *1 1J1  ■ ;. 1 j _ * 1 . Jsię budżetu wojennego, że są oną wyni­
kiem porozumienia się między rządami 
obu połów państwa.

Presse chce te słowa uważać za rękoj­
mię solidarności między W ęgrami aPrzed- 
itaw ją, pojmując tę ostatnią po swoje- 

mu, tj. jako panowanie deakistów w je- 
dnćj, a wiernokonstytucyjnych w drugićj 
połowie państwa. Na takim gruncie bę- 
c zie niezawodnie zgoda między obu rzą­
dami, ale czy ta zgoda zaspokoi ludy 
austrjackio, to inna kwestja, na który 
my odpowiadamy przecząco.

Po odbyciu plenarnych posiedzeń i wy­
sadzeniu komitetu budżetowego, delega-

KBAKQW 19 września.
6% Oblig. indem, galic. 79 — 80 60

knpon ubiegły 181
4*/o Liaty *astaw. galic. 74 26 75 60

kupon ubiegły —086
5% isty zastaw, galic. 81 26 82 60

kupon ubiegły — ’ O*1
4% Listy zast. polsk. ser. 1 93 50 95 26

kupon ubiegły —096
4%  Listy zast polsk. ser. 2 92 60 94 —

kupon ubiegły —091
5°/o Listy zast. polsk. nowe 92 60 94 26

kupon ubiegły — H e
4% Listy likwid. polskie 77 60 79 26

kupon ubiegły 120
6% Listy zast. bip. gal. 89 - 90 60

kupon ubiegły — 030
6°/0 Listy zast. banku włsć. 93 50 95 6>

kupon ub ieg ły— 130
Akcje kolei warsz. wied. 97 76 99 76

n „ Karola Ludw. 432 — 236 -
n „ C zem .-Jassy .. 160 60 163 60
„ banku dla h. i przem80 — — — —

Losy 6% (Donau Regulir.) 96 — 99 —
Losy prem. w ęg iersk ie .. . 106 — 109 —
Losy 3% turećk. 4 0 0 fr .. . 76 — 78 —
Losy m. Stanisławowa.. . . 25 60 27 60
Srebro nowe austryackie. . 108 — 110 —
Srebro w kuponach............ 107 75 lo 9  76
Srebro (obrączkowy rubel) 166 — 170 -
Ruble papier, rossyjskie . . 148 25 149 60
Talary p r u sk ie ..................... 163 — 165 —
Dukat obrączkowy.............. 6 17 6 27
20-ff ankówka......................... 8 70 8 82
Rumuńskie oblig. tal. 100 46 26 48 26

WIEDEŃ, 18 września.
Dług państw a:

Renta austryacka . . . . 6 % 65 55 65 65
» n w srebrzeń0/,, 70 3 !i 70 4

Losy.
Rząd. z r. 1839 cale za 100 344 - 346 -

,  « 1839 V, ,  100 344 — 346 —
4% rząd. 1864 „ B 250 93 60 94 -
6°/o „ I860 całe „ 600 103 30 103 60

.  „ 1860 »/« « 100 123 — 124 —
Rząd. 1864..............100 144 — 144 26
Como Renten za 20 .......... 26 — 26 -

poi. premiow. 100 06 — 106 26
Kredytowe 1860 r. 100 wa ■89 76 190 21
C huy.............. 40 „ mk 38 — 39 _
Donau Dampfschff. 100 „ 98 50 99 6<

•U. X-
P**o* M ają

P  a  P  i r*  ó  w

złr. w.

F l e n l ę d z  y.

Inspruku . .  na 20 fl. wa. 28 60 29 DU
K.»tri>,wieza. na 10 4. mk 17 60 18 60
Krakowskie na 20 „ wa _ __ ---
Dfen(Bndy) „ 40 , Ti 29 60 30 60
F a lfy ................40 „ mk 31 __ 31 60
Rudolfa . . .  „ 10 . w* 16 26 16 76
S a lm .........  „ 40 „ mk 40 — 41 _
Salzburga.. „ 20 „ wa 25 — 26 —
»t. Uenois „ 40 „ mk 29 75 30 2 5
T r y e s tu .. ..  „100 „ V 117 60 118 60

u „ 50 n wa. 68 — 69 —
W aldstein.. „ 20 „ mk. 23 — 24 —
Windischgrfitz. 20 „ n 24 50 25 —

Obligacje.
Indemniz. buków.. . . 6®/, 77 — 78 —

u galicyjskie 79 60 80 26
ft siedmiogrodzki) 78 60 79 —
ft węgierskie . . 81 — 81 60

Ind. węg. z klauz. 1867 81 — 81 50
P o i. kol węg. sr. 6% sz.l2( i04 26 104 76

Akcje baakew s:
Anglo-austr. za fl 100 wa. 311 __ 311 5t
Anglo-hungaria „ 80 » 113 __ 114 —
Boden Credit austr. 80 » 272 — 273 —
„  ” » W?S- 80 n 124 __ 126 —
Creditanst. austr. 160 ft 331 30 331 50

« allg. ung. 120 11 (42 60 143 _
Commissionsb. w. 140 II 131 60 132 60
Depositenbank „ 80 u 111 60 112 60
Esc. GeS. n. oest. 600 1040 - 1045-

„ bank czeski 100 u _ _ __ -
Franco austr.. . .  80 n 128 60 128 7fc

„ węgierskie 80 u 102 60 103 —
Galic. banku hip. 160 11 __ — —

„ dla h. i prz. 80 ft __ — —
„ LandsbkLwów 80 ft — — __ _

Handelsbk Wied. 160 ft 250 60 251 _
Interventionsb. na 80 11 165 — 167
Landerb. Y erein .. 80 11 n e — 117 —
Nationalbank................ * - 876 — 877 —
Ogólnego austriackiego „ 262 60 263 60
Umonbank . . za 200 •271 60 271 7f
Vereinsbk austr. 80 168 25 168 76
Verkehrsbank . . 200 213 60 214 60
Wechslerbk wi«d. 80 314 816 _
Weohslstub Gesel. 80 177 60 178 6<
W ien.BnkVerein 80 361 __ 363

„ Cassa-Verein 80 11 107 — 108 -
Akajs k a la ł:

Arcyks. Albrechta.200wa. — — — —

| ż ą d a j ą
*łr.

Alfiild Frame w .*. 200 sr. 
Bohm. Nordbahn 160wa 

* Westbahn 200
Dniestrzańska fl. 200 sr. 
D n i Bodeuboh wa. 200 er 

„ „ L. B. 200
E lisabeth..............  200mk.
„ Linz Bndw.w.a. 200 sr 
Eperies-Tarnow 200 
Ferdin. Nordbhn lOOOmk. 
Franc. Józefa w.a. 200 sr. 
Ftinfkirch. Rńrcs 200 „ 
Gal. Karl Ludw. 210 „ 
Graz-Koflach górn. 2(’0 „

„ „ II emisji 80 „
Kaschan Oderberg 200wa. 
Lemb. Czerń. Jassy 200 
Miihr.Seh.Cent.wa. 200 sr.

n na 126 srbr. 80wa. 
Oest.Nordwstb wa. 200 sr.

* lit. B. .  200
Ostrau-Friedland 200 
Braga-Dnx „ 160 
Kndolfbahn „ 200 
Siebenbttrger I. „ 200 sr. 
Staatsbhn (600 fr.) 200 „ 

i i II emisji 80 „
Siidbhn (Lombard.) 200wa. 
Sud-nord Verbind. 200mk 
Suez-Canal-Ges. fr. 600
T heissbahn  200wa.
Tramway wied. . .  200 „ 
Turnau-Kralup-Prag200 „ 
^ 9 8 - gal. I. Lupk. 200 sr. 

n Nordostbh.wa. 200 „ 
n Ostbhn (128 sr) 80wa 
„ W estb a lm ... 200 „

Akoye przem ysłowe.
Bangesells. allg. eost 8f 

„ Wied. . . .  80
Bauverein „ 100 „
Forstprodukte . . . . . .  200
Huttenberger Eis. 200
Inneberg h u t..............  100
Kałusza.........................  200
Masz. cegieł, w ied ... 200 

„ „ i bud. lwów. 80
Neub. Mariazel huty. 8 
Parcelacyjne galic.. . .  100 
HchlOglmtlble Pap.. ,  80
Wied. parcelacyjne.. 100

iłeo łlźą .tlłi
złr . w.

131 60

160 — 
248 —

2 0 6 5 -  
221 76 
186 60 
233 60 
173 — 
176 _  
193 26 
159 60 
141 60

214 — 
181  —

176 —
177 60 
327 60

207 80
178 —

250 — 
331 —

63 _  
132 -  
177 26

141 26
220 60 
62 90

204

91 —

120  —  

113 60

178 7t

132 60 
142 
161 -  

249 — 
216 -

2070 
223 76 
187 60 
234 50 
376 
180  —  

193 76 
160  5 < 

142 60

214 60 
182 -

108 50
177 -
178 61

208  —  

179 —

261 —
331 60

164 -  
132 60 
177 76

141 60
221 -  

63 10

206 -

92

122 —  

114

Listy zastaw ce.
Allg. oest. Bd.Kr.los50/ <i »r 

„ n 33 lat los 6%wa.
» „ gm- 40 „

Csntr. Bd. Cred. 40 51/ , °/<
20

Galic. Tow. kred. .
1%
4%
6%
6%
6%
6°/c
5%

„ Banku Hyp. . .  
rt Bank. W loś.. .  

Nationalbank m. k.
» w. a ..

Oest. Hypoth. 10 rocz. 6 Vs
» 60 .  67:

Ó. Kred. & Vorseh. „ 6
» u a  10 6°/o
.  ■ „ 36 „ 5%
„ Rentenbank 36 5y2 
n ii 36 6 y2

Sparkasse I anstr. 30 5 7 2 
» n n 32 672

Węg. tow. kred.. . .  67* % 
Wien. Hyp. Kasse 6y 2

Obllgl p ierw szeietw a:
Arcyks. Albrechta. 100wa. 
Alfbld Fiume 6°/0 sr. 
Bauges. allg. ostr. 5% sr.

n  W ien. 6% „ 
Dniestrzańskie . . .  6°/0 „ 
Dux-Bodenb. 1871 6% „
E lisab eth   6% „

n emisja 1862 5°/n „
„ (Linz-Budweis) 6% „
„ „ em. 1870 60/0 „

Ferd. Nordbh m.k. 6°/0 
„ w .a . 6%

z 6% sr 
Franz. Josef „ 50/„ „
Fdntk.-Barcser.. 6°/0 „
Gal. Kar. Lud. „ 6%  „

II. em. „ 5% r
1871. IH. „ 6°/(i „

Hiittenb. Eisen-Gew.5% „ 
Inueberger „ 6% „
Kasch. Oderb. „ 6% „
Lwow.-Czem.-Jassy:

I. 1865 w. a. 5%  ,  
H. 1867 „ 6»/0 .  

IH. 1868 „ 5°/„ „ 
IV 1872 „ 6% „

Mahr. Sch.Cntr. „ 6% „

p ł ia ą  | żądają
*łr. w. a.

102 76 
88 60 
86 2o 
94 76 
96

80 50 
89 60 
94 26

91 60 
94 26
92 —

88  —

97 60

98 —
96 —
88 eo|
96

103 25 
89 — 
86 75 
96 25 
96 50

81 60
89 80

91 70 
94 76
92 26

88 60 
98 —
87 60 

100
96 60
88 75

93 90 
92 90

78 60
91 50
92 30

100 75

91 _  
87 _  

102  —  

98 76

102 —

84 — 
84 76 
94 75

77 76

80 10 
80 — 
88 76

94 10 
93 10 
93 76

79 -  
92 -  
92 60 
92 21 

101 61 
102  -  

92 -

102 6( 
99 -

Oest.Ndwstb w .a. 6%sr. 
Rudolfbahn „ 6% „
Siebenbttr. I. „ 6°/0 „ 
Stidbabn (Lombardy) r 
■ifld-nord.Verb. w. a.6e/. 
Theissbahn 6% sr. 
W ęg. gal. Lupk. 67, 

n JJrdost 300 6%
„ Ostbhn 300 5«/„ 
n Westbahn 5°/0

Wekele ea 3 mles.
Frankfurt skont. 37j % 
Hamburg „ 2 7 ,
Londyn „ 2

„ 6

M enety:
Dukat ważny..............
20 frank, anstr.. . . . .

francuz.. . ,  
Srebro. . . .

95 60 Talar pruski

LWÓW 17 września.
Akc. banku hip. gal. 16 

z  n krajów. 100 
Listy zast. galic.. . .  50/,

,  7 ,:  • -4°/,banku hip. 6% 
włościan 6°/, 

Obligi ind. galicyj. 50/, 
’ ółimperjał ros. . , .  
Kubel srebrny obrąc*Ł 

papier.

WARSZAWA 14 wrzś
W e ile  Londyn 1 f. st. 3 m 

u Paryż 300 fr. 10 d
102 6' z Wiedeń 160 złr. 2 m 
99 60 Akcje kol. warsz.-wied 
97 — n n warsz.-bydg. 
84 60 „ „ wara z.-teres;
86 -  Listy zast. seiji 1 . .  4«/f
96 2ć „ „ „ ‘ 2 . .  4 7 ,

kupon ubiegły
78 26 „ „ n o w e .. . .  5y 0

kupon ubiegły 
80 30 „ likw idacyjne.. 4°/,
80 5 f kupon ubieg,
89 26

j ła o j  żądają
złr.  w. a.

98 40 
93 76

12 60
99 —

89 —
89 —

90 -

91 10 
80 40 

109 10 
42 60

6 26

8 72 
108 20 
163 —

226 —

81 60 
76 
89 70 
93 76 
79 30 
8 86 
1 65 
1 47

98 70 
94 25 
91 75

113 —
99 60

89 25
89 25 
79 76
90 26

jćj misja będzie skończona
Kongres międzynarodowój ligi wolno 

ści i pokoju zbierze się w roku bieżącym 
w Lugano (w Szwnjc^rą, kanton Tossin) 

potrwa od 23 do 27 września. Celem 
ligi jak  wiadom o, jest utworzenie repu- 
blikańskićj federacji ludów europejskich, 
jakoteż trybunału związkowego, któryby 
uczynił niepotrzebnemi gwałtowne i sa­
mowolne środki dzisiejszćj dyplomacji. 
Do tego zaś ma prowadzić zwinięcie sta­
łych arm ji, a zaprowadzenie natomiast 
milicji narodowćj, jak  równie wszystkich 
instytucji, które się okazały praktyczne- 
mi w Ameryce i Szwajcarji . aż do osta 
tocznego utworzenia Zjednoczonych Sta 
nów republikańskich Europy.

iy|

Rs. k.

99 60

120  -  

94 90 
98 70 
— 91 
93 80 

1 13 
78 30 

1 14

91 25 
80 60 

109 20 
42 50

6 26

8 73 
108 40 
163 25

228 — 
88  —  

82 10 
75 60 
90 16 
94 30 
79 86 

9 — 
1 75 
1 49

Rs. k.
7 40 

87 23 
100 66 
100 60

96 20 
94 —

94 10

78 60

Ostatnie telegramy.
Berlin 18 wrześ. Gaz. Spenera ogłasza 

dokumenta, dotyczące zachowania się bi­
skupa warmijskiego w  sprawie zamierzo- 
nćj podróży do M alborga, z których się 
okazuje, że cesarz na zapytanie biskupa 
z d. 22 sierpnia względem udziału jego 
w uroczystości malborskićj, odpowiedział, 
że pierwćj powinien biskup bezwarunko­
wo i na piśmie uznać zasadnicze ustawy 
państw a, potćm dopiero mógłby go ce­
sarz przyjąć. W  skutek tego złożył bi­
skup oświadczenie, które jednak Bismark 
w piśmie z d. 9 bm. nazwał niedostate- 
cznćm , żądając uznania tego fak tu , że 
biskup rzucając wielką klątwę na pod­
danych królewskich, nadwerężył ustawy 
krajowe. Biskup oświadczył na to dnia 
l ig o  b. m., że z powodu tego warunku, 
niezgadzającego się z wyrażnćm brzmie­
niem pisma cesarskiego, nie może przy­
być na uroczystość malborską.

W  odpowiedzi z d. 14, b. m. dowodzi 
Bismark, dlaczego poprzednie oświadcze­
nie biskupa było niedostatecznćm i po­
wiada, że dla ułatwienia przyjęcia bisku­
pa przez cesarza proponował złożenie o- 
świadczenia odnoszącego się li tylko do 
przeszłości, o tyle, że biskup miał uznać, 
że w przeszłości nadwerężył ustawy kra­
jowe. Bismark ubolewa, że biskup nie 
złożył takiego oświadczenia, gdyż ży­
czyłby sobie, aby osobiste stosunki bi­
skupa do cesarza bez względu na sto­
sunki do rządu i uroczystość malborską, 
w odpowiedni sposób urządzone zostały.

Fulda 18 września. Na konferencję bi­
skupów przybyli: arcybiskup koloński, 
monachijski i bam berski; infułat frybur- 
sk i; książę-biskup wrocławski; biskup 
fuldeński, ro ttenbursk i, lim burski, mo- 
guncki, culm ski, hildesheim ski, pader- 
bornski, mtlnsterski, trewirski, strassbur-

ski, augsburski, regensburski, wiirzburski 
i eichstadzki; wikarjusz apostolski z D re­
zna; za biskupa warmińskiego jeneralny 
wikarjusz H o p e, za biskupa passawskie- 
go kanonik Siegler. Biskup połowy Nam- 
czanowski i biskup z Osnabrtick nie przy­
byli z powodu słabości.

Darmstadt 18 września. Darmstdt. Ztg 
donosi, że rząd roztrząsa obecnie pyta­
nie , jakie stanowisko ma zająć wzglę­
dem projektu reformy wyborczćj, przed­
łożonego jeszcze przez poprzednie mini­
sterstwo. Rozstrzygnięcie ma w tych 
dniach nastąpić.

Paryż 18 września. Sieele p isze: Thiers 
przemówił do syndykatu właścicieli o- 
krętów w Hawrze, gdy takowy w sobotę 
przyjmował, w następujący sposób: Przy­
słanie tu dwóch fregat angielskich jest 
dowodem wielkićj sympatji dla naszego 
k ra ju , sym patji, którćj okazanie bezpo­
średnio po zjezdzie monarchów w Berli- 

a wielkie znaczenie. W  końcu o- 
świadczył T h iers , że otrzymał od cesa­
rza au8trjackiego i rossyjskiego oświad­
czenie w sprawie zjazdu berlińskiego, w 
rtórym ci monarchowie nie byliby wzięli 

udziału, gdyby takowy był wymierzony 
jrzeciwko Francji.

Madryt 17 września. Impartial pisze: 
powodu kilkakrotnych karlistowskich 

zamachów na maszynistów kolei barce- 
ońsko-saragoskićj, gdy nawet wczoraj 

jeszcze dwa razy strzelano na lokomoty­
w ę, odmówiła służba kolejowa pełnienia 
usług przy pociągu odchodzącym do Bar­
celony. W skutek tego wstrzymało towa­
rzystwo kolejowe dalszy ruch na tćj ko­
lei. Dziś wysłano pocztę przez Valencję.

Figuerola został wybrany prezydentem 
senatu 51 głosami przeciw 4.

Berlin 18 września. Reichs-Anzeiger po­
twierdza wiadomości o rozporządzeniu ce- 
sarskiem dnia 4 b. m ., według którego 
zmiany w organizacji artylerji i zmniej­
szenie bataljonów piechoty linjowćj i 
strzelców o 8 lu d zi, w celu utrzymania 
stopy pokojowćj z d. 1 listopada tymcza­
sowo mają wejść w wykonanie.

Bern 18 września. Rząd kantonu Wa- 
lis mianował jezuitę Franciszka A l l e t  
proboszczem w Leuk. Rada związkowa 
zażądała bliższych wiadomości o F ran ­
ciszku Alecie, tymczasowo zaś systowała 
jego wybór.

Londyn 19 września. Depesza Times z 
Kopenhagi potwierdza wiadomość o po­
ruszeniu sprawy szlezwickićj na zjeździe 
monarchów w Berlinie. Cesarz Wilhelm 
miał oświadczyć, że życzy sobie zgodne- 

o załatwienia tćj sprawy z Danją, je- 
nak zjazdu monarchów nie uważa za 

stosowną porę do roztrząsania tćj sprawy.
(Karol XV, ur. 3 maja r. 1826, koro­

nowany d. 5 sierpnia r. 1860; prawdo­
podobnie następcą jego będzie brat jego 

Oskar, ur. w r. 1829).
Bayonne 18 września. L isty z Madry­

tu donoszą, że rząd hiszpański zawarł z 
bankiem paryskiem umowę, mającą cel 
następujący:

1. Przemianę państwowego długu Hisz- 
panji z redukcją prowizji z 3%  na 2% .

2. Zaciągnięcie pożyczki n a  j e d e n  
mil jard realów.

3. Załatwienie przez bank paryski wy­
płaty prowizji od długu hiszpańskiego z 
włączeniem nowćj pożyczki w ciągu lat

Rząd hiszpański daje natomiast ban­
kowi w zastaw wszelką rządową wła­
sność w Hiszpanji.

Rząd hiszpański daje bankowi pozwo- 
enie na otwarcie niemieckiego zakładu 
credytowego w Hiszpanji i przekazuje 

załatwianie wszystkich swych interesów 
jankowych we Francji bankowi parys­
kiemu.

Malmoe 19 września. Król szw edzki 
wracajęc z Akwizgranu zm arł tu w c z o ­
r a j  w i e c z o r e m .

Nowy Jork 17 września. Sprawozdanie 
departamentu rolnictwa za miesiące bie­
żące wykazuje, że zbiór bawełny będzie 
w tym roku o 10<^ mniejszy od zwy- 
słych zbiorów, choć zdaje się, że będzie 
'epszym niż w roku przeszłym.

Kursa.— W i e d e ń  18 września, godz. 2. 
Srebro 108.75. — Akcje kredyt. 333.70.— 

ombardy 208.90.— Losy 1860 r. 103.75. 
osy 1864 r. 143.75.— Akcje franko-austr. 

i 29.— .— Napoleony 8.79.— Akcje kol. 
Italic. Karola Ludwika 234 50. — Akcje 
colei Iwowsko-czemiow. 162.—. —  Akcje 
colei północno - wschodnićj 163 50. — 

Akcje banku 872.— . — Akcje banku 
wiązkowego (V ereinsbank) 169.75. — 

Renta w srebrze 70.60. — Obligi indemn. 
galicyjskie 79.50. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 216.—. — Akcje 
anglo-banku 314.— .— Akcje kolei rząd. 
327.50. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
178.—. — Akcje kol. Rudolfa 176.50.— . 
Akcje kolei pardubickićj 178.— . — Akcje 
tolei północ. 206.50. — Tramway 333.—. 

Akcje banku budowy 142.24. — Akcje 
kolei wschodnićj 133.—. —  Akcje kolei 
alfoldzkićj — .—. — Akcje banku anglo- 
węgierskego 114.--.—  Ogólny austrjacki 
>ank 253.—.

Usposobienie giełdy: stałe.

Redaktor i wydaw ca: dr. Ludwik G um plowicz. 

Redaktor odpow iedzialny: Stan. Gralichowski.

D la  zam iejscowych prenumeratorów  
dołączam y do dzisiejszego numeru Listy
zw ro tne .



KRAJ z czwartku 16- września.

Od admlnistracyl.

Nakładem w ydaw nic tw a  „Kraju“
wyszły i są do aa bycia

w ECralrowie w administraoyl „Kraju“
jako tii

w e wszystkich księgarniach krajow ych i zagranicznych:
złr. ct.

- A . d a . r n  U l o k l e w l c z  i pisma jego do roku 1829 przez Alberta Gą-
siorowsktego — 1873 .......................................................................   1 50

F l a y o l o g l a  c o d z i e n n e g o  i y o l a  G. H. L ew es, z angiel­
skiego przetłumaszył Ludwik M asłowski, zeszyt I. i II. 1872 r. . . .  1 50

(Dalsze 3 zeszyty wyjdą w ciągu tego roku). 
K o n f e d e r a o y a  B a r a k a .  :  Korespondencya między Stanisławem

Augustem a Ksawerym Branickim w r. 1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 2 —
(Główny Skład na cała Galicyę i W. Ks. Poznańskie 

w księgarni GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie.
P l o t k . 1  i  P r a w d y .................................................................................................. 1 —
O b r a t z k l  z  p o d r ó ż y  p o  B z w e o y l , bar. W. EngestrSma . 2 50
J b i l l a . , powieść Cbłędowskiego .....................................................................................................1 50
Po nitoe do kłębka, powieść C błędow skiego............................................................................ 1 60
Handel i przem ysł za czasów Stanisława Augusta, skreślił Dr. Ludwik Kubala . . — 20
Skrupuły, powieść Chłędowskiego 1 t o m ........................................................... ' .................. 1 60
Album fotograficzne, 2 g i  t o m .......................................................................................................1 —

(Tom I. wyczerpany).
Irydjon, odczyt Ad. Bełeikowskiego ............................................................................................. —  25
józef Ignacy K. tczew ski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p.

Karola Estreichera . . . . • ....................................................................................— 15
Sto djabłÓW, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fkndusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 to m y ...................................................................2 —
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, 2 tom y.............................................................. 2 —
Walka stronnictw, komedja Stoika, 1 t.....................  — 50
Sobory, szkic historyczny przez W . B. K...................................................................................... — 20
0  sprawie ruskiej .................................................................................................................................. — 25
Po Ślubie, komedja Koziebrodzkiego (w y czerp a n a )................................................................ ..............
Owa szkioe powieściowe, ( P ó ł  p r a w d y  — W i o s k a  n a  Ic a ię ż y o u ) ..................... — 50
Ultramontanie I Moderancl przez autora „Plotek i Prawd4 .................................................— 25
Owaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama B ełeikow skiego,................— 60
Prawo Postępu, studjum przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, . . .  — 75
Kwesty a nadbałtycka, przez Jana L e śn ie w sk ie g o ,............................................................. — 15

Dzieła te przesyła takie administracja „Kraju4 na iądanie za gotówkę lub pobra­
niem pocztowśm.

a
Córka moja cierpiała przeszło pół roku na 

czkawkę, powtarzającą się 45 do 47 razy na mi­
nutę. W czasie tej słabości zasięgałem rady wielu 
lekarzy i profesorów medycyny, jednakowoż po 
uiywauiu rozmaitych leków, nie odniosły moje 
trudy, by zdrowiem drogićj nam córki się pocie­
szyć, żadnego skutku. Z polecenia nieznanych mi 
osób, udałem się do Wgo A n t o n i e g o  
B r o n l o w z k l e g o  , dra medycyny i 
akuszoryi, praktykującego w Sokalu po radę. — 
Miłe obejście się tego lekarza, wlało otuchę w 
moje serce, ża tę słabeść wyleczy. Nadzieja mnie 
nie zawiodła, bowiem po jednorazowym zażyciu 
zaordynowanego lekarstwa, zmniejszył się paro­
ksyzm o 10 kroć na minutę. W ielką znajomością 
sztuki leczniczój a przytóm zajęcie się z całą pie­
czołowitością i uprzejmością, przywrócił p. Bro- 
niowski zdrowie mej córce. — W dzięczne serce 
moje i córki mój nie jest w stanie opisać nasze­
go uczucia dla tego zacnego lekarza. Zamykając 
opisanie faktu, polecamy p. Broniowskiego cier- 
piaećj ludzkości — składając Mu najszczersze na­
sze podziękowanie. — Takich uczonych i zacnych 
ludzi zachowaj nam Boże w najdłuższe lata!

Damazyr 16 sierpnia 1872 r.

B. Ricłiter.

Podpisany podaje do wiadomości, i i  nigdy we­
ksli na rzecz swoja nie wystawiał, ani podpisywał, 
ani tć i ręczył. — Kaiden przypisze sobie winę, 
gdy taki nabędzie lub wypożyczy z moim podpi­
sem, gdyi ja  płacić zupełnie nie będę.

Bochnia d. 18 września 1872 r.

3596(1-1)
Walenty Józef Turner,
emer. c. k. urzędnik salinarny.

Mam honor oznajmić niniejszćm osobom iote- 
resowanym, i e  w mieście Krakowie rozpoczynam

W7kUd śpiewu solowego.
Osoby pragnące z mego wykładu korzystać, ra­

czą podać adreśa swoje do księgarni i składu nut 
W. Nowoleckiego w Rynku. 3598(1-1)

Stefan Grzywiński
artysta opery.

Dobra Ziemskie
Tarzym iechy w pow. Krasnostawskim,

gubernii Lubelskićj położone, mające rożl głości 
włók 63, w glebie pszennćj, popielatka z pod­
kładem gliniastym, wysiew pszenicy korcy 220 — 
żyta korcy 1 6 0 —rzepaku na mierzwie mórg 40 — 
łąki rozległe, pastwiska obfite, 213 mórg lasu nad 
rzeką spławną, służebności prawie żadne, zabu­
dowania gospodarskie w większej części murowa­
ne, wystarczające, ogrody: owocowy, spacerowy 
i warzywny na 29 morgach, dwie młocarnie z gór­
nym i dolnym m aneżem , dom mieszkalny obszer­
ny, bardzo wygodny — położenie dóbr tych i oko­
lice odpowiadają wszelkim wymaganiom. — Cena 
za włókę ustanawia się rs. 1200 — przy kupnie 
wymagana jest summa rs. 20.000, reszta stósowuie 
do umowy. — O bliższych szczegółach udziela 
wiadomość Gabinet interesów  prywatnych w W ar­
szawie przy rogu ulicy Śto-Jańskiej i placu Zam­
kowego w domu pod Nr. 2. (3597(1-2)

KOTLARZ
teoretycznie i praktycznie wykształcony, który już 
kilka lat był kierownikiem w pracowni a obzaj- 
miony jest z najnowszemi przyrządami, poszukuje 
takićj samej posady lub też stósownego umiesz­
czenia w fabryce. — Łaskawe offerty pod znakiem  
S C . B .  #  3 2 1 ,  odbiera Rudolf Mosse (Fx- 
pedycya anonsów) w Giirlitz (na prusk. Szlasku).

3582(1-2)

Będąc w chęci nabycia większego 
ijątku, zamierzam moją w ioskę

C H EŁM
pod Krakowem

rzedać lub wydzierżawić.— Bliższa 
adomość n a  miejscu.
2(i-2) 3hŁ.

Poszukuje się

SKLEPU
iywionej części m iasta K rakowa od Igo pa­
ździern ika b. r. lub później do najęcia. 
Oferty up rasza  się złożyć w expedycy! tego 
•nika pod I. 147. 3578(1-3)

Podarunki na gwiazdkę.

N ajbogatszy I od wielu la t renomowany

Skład zegarów  i zegarków  M. Herza

gatunk

Wiedeń, Stephansplatz 1. 6, Aussenseite 
des Zwetlhofes 

posiada wielki wybór w najrozmaitszych 
ikach dobrze uregulowanych zegarków za 

które jednoroczną daje gwarancję.

Na każdy uregulowany zegarek udziela się bilet 
gwarancyjny, nieuregulowany o 2 złr. tanićj.

Genewskie zegarki kieszonkowe.
Srebrny cylinder z 4 r u b in a m i. .." .. . .  10—12 fi. 

„ „ z obwódką złotą i spręż. 13— 14 „
„ „ dam ski....................... " . . .  13— 18 „
„ „ z podwójną k o p er tą ... 15—17 „
„ „ z  kryształ, szkłem . . . .  14—17 „
„ anker z 15 rubinami .................. 16— 19 „
„ „ lepszy, z srebr. kopert. 20—23 „
„ „ z  podwójną k o p er tą ... 18—23 „

» lepszy 24— 28 „
„ „ z kryształ, s z k łe m  18— 25 „
„ zegarek z podwójn. kop. dla wojsk. 24— 26 „
„ remontoiry nakręcane z boku . . . .  28—30 „
„ „ z  podwójną kopertą . . .  35—40 „
„ „ z  kryszt. szkłem ................  30—36 „
„ anker armśe-remoatoirs ...................  38—45 „

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rubin. 30—38 „
„ anker z 16 rubinam i...........  35— 44 „
„ „ lepszy z złotą obwódką  45—60 „
„ „ podwójną kopertą ....................  66—68 „
„ „ z e  złota obwódka 65, 70, 80

90, 100— 120 „
Zegarki damskie z 4 i 8 rubinami. . . . .  25—30 „

„ „ em aliow ane................................  30—36 „
„ „ z e  złotą kopertą......................  35—40 „
„ „ emaliow. z djamentami. . . .  38—48 „
„ „ z  kryształ, szkłem ....................  36
„ „ z  podw. kopertą 8 rubin  4 0 --4 8  „

Złoty zegarek damski emal. z djament. . 56—65 „ 
„ „ „ anker z 15 rub in ... 35—46 „
„ „ „ lepszy ze złotą kop. 45—60 „
„ „ „ z  podwójną kopertą 55— 68 „
„ „ „ z  koperta złota 66,

70, 80, ‘90, 100— 120 „ 
„ „ „ anker z szkl. kapslą 40—48 „
„ „ „ z  kryształ szkłem . .  50—60 „
„ „ „ z  podwójną kopertą 50— 56 „
„ remontoirs..................... 60, 70, 80, 90— 100 „
„ „ z  podw. kop. 90, 100, 110, 120— 150 „ 

Zegarki na polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowem i ze
złota ta lm i....................................  13— 17 „

Srebne łańcuszki po fl. 2.50, 3, 4, 6, 6
7, 1 0 - 1 2  „ 

Złote łańcuszki po fl. 18, 20, 25, 30, 35
40, 50, 60, 70, 80, 80— 100 „

Budziki z zegarkam i.......................................  7
„ same zapalające św iecę.............  9
„ z narządem do wystrzału i za­

palania św iócy     15
Paryzkie budziki w eleganckich osłon.

bronzowych  ..............  12, 13— 14 „
Przenośne zegary strażnicze na 6 stacyj, 

ankry z rubinami — najlepszy w
świecie w yrób ..................................... 40— „

Takie same nieprzenośne na jedną stację 28— „

Pendułowe zegary własnej fabryki z 2-roczną 
gwarancyą.

Raz na dzień naciągany.......................  10, 11, 12 fl
Co 8 d n i ................ ‘. . .  16, 17, 18, 19, 20 do 22 „

„ bijący pół i całe godziny . .  30, 33 — 35 „ 
„ „ kwadranse i godziny 48, 60 — 55 „

Regulator miesięczny   ..................  28, 30 —  32 „
Za opakowanie pendułowego zegara 11. 1 50 cent.

0 9 *  Reparacye uskutecznione bępą z wszelką 
akuratnością, zamówienia z zaliczką pocztową na­
tychmiast będą wykonanej zwrócono zegary za­
mieniamy natychmiast.
0 9 *  Zegarki również przyjmujemy w zamian.

Do łaskawego uwzględnienia.
Wszystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 

proszę więc nie zamieniać takowych z ordynar- 
nemi zegarkami polecanemi przez handlarzy i kup­
ców, którzy nie są zegarmistrzami. 2477(97-100)

Pewien doktor medycyny i chirurgii, ma­
gister położnictwa, emer. sekundaryusz. c. k. 

powszechnego szpitalu w Wiedniu
S tad ł, W erderthorgasse, 7, II. Stock,

leczy

P O M A Z A N I A
i wszystkie niedobrowolne

upływy nasienia
jak również przez nie lub inne chorobliwe 

warunki spowodowana
lmpotencyę

radykalnie, prędko, według ściśle umieję­
tnych zasad na podstawie licznych doświad­
czeń w szpitalach i to za pomocą środka 
p rostego, który nie sprawia Solu.

Ordynaoya od U  — 2 i od 6 — 8 wieczór. 
Także listownie po polsku, ponieważ każdy 
pacjent może ten środek sam zastósować. 

3495(3?)
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WYPOŻYCZALNI! NUT
znacznie powiększoną

i w n a j ś w i e ż s z e  u t w o r y  z a o p a t r z o n ą
poleca księgarnia

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
X przy ulicy Floryańskiej w Krakowie. sseea-s)
y  SUF** W arunki wypożyczania udziela się bezpłatnie. ^

I a a a a a a a a a a a a a  a a a a a a a a a a a a  a a a a a a a a a a  a. a. a a. a. a. a. a. AAAAAAXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

r KAROL POLLAK i SPÓŁKA
biuro komissowe wyrobów spirytusowych,

w Pradze, ulica B redaw ska  Nr. 15,
polecają swoje usługi do komissowego zakupna i sprzedaży wszystkich wyrobów krajowych.

Szanownych konsumentów spirytusu zawiadamiamy uprzejmie, że mając rozległe 
stosunki z właścicielami dóbr, możemy im dostarczać najtaniój czystego, dobrego spirytusu 
ziemniaczanego. 3564(1-2)
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I  KANTOR GIEŁDOWY i WYMIANY

i  
i
t

. . . .  
niem tar

i  s
i « « «

(W iener Commissions-Bank) 
Scłiottenrlng 18

przyjmuje wszelkie sprawy bankowe, giełdowe i wymiany.

:
i
8
8

Zlecenia tutejsze i z prowincyi wykonuje się szybko, dobrze i rzetelnie, a za­
kupione przez kantor giełdowy papiery wartościowe i waluty lokuje się z uwzględnie­
niem targu pieniężnego w każdćj chwili.

Biura otwarte co dzień od godziny 9tćj z rana do godziny 6tój wieczór bez
przerwy. 3382(8-15)

WŻORY NAUKI RYSUNKÓW
dla szkół ludowych 

Maksymiliana Cerchy,
prof, rysunków seminaryum żeńskiego w Krakowie, 

są do nsbycia wyłącznie u
Z. «X- 'Wy wiałŁowsliiego w KraKowie.

U F *  Zeszyt 4 0  centów. " U B  2563(1-2)

MASZYNY
do szycia

oryginalne amerykańskie
HOVE’GO.

Główny Skład Komissowy na Galicyę

A. G U M PLO W IC Z,
3335(1-?)

II
zadziwiających cały świat, dostarcza jedynie nasz korrespondent p.

ANTONI RIX,
"Ŵ iedeń., Praterstrasse, JSTr. 16.

Płyn złocisty,
nadaje wszelkim włosom po użyciu przez dni ośm wspaniałej barwy złocistćj, anielskićj. — 
Środek ten niebieski, najpow abniejszy, ja k i sobie tylko wyobrazić można, nie szkodzi bynaj- 
mniój włosom i dla tego zasługuje na  zaletę. Słoik w ystarczający na 3 lata  kosztuje fl. 1.48.

Brylantyna,
nadaje pięknego połysku wąsom i brodzie i przyspiesza porost. Pudełko 60 cent.

C. k. wył. uprzyw płyn Adonisa
usuwa za poręczeniem wyrabiacza w 8 dniach wszelkie wyrzuty na  twarzy, piegi, plam y
wątrobiane, blizny po ospie, plam y czerwone itd. Pieniądze się zwraca, jeżeli środek ten nie 
skutkuje. — 1 karton tylko 96 cent.

Zęby w czystości, b iałości, g ładkości, utrzym ać może osad na zębach i niemiły za ­
pach usuwa tylko jedyny  środek w Europie, a to c. k. wyłącznie uprzyw.

szkliwo z perłowej macicy do zębów.
W  trzy m inuty muszą być zęby za poręczeniem czysto i lśniąc.,-białe. Paczka szkliwa z pe r­

łowej macicy do zębów 95 cent. — Niemiły zapach zaraz ustaje.

Olejek orzechowy
Antoniego Rix’a . O lejek ten wyciśnięty z zielonych łupinek orzechowych, przyciem nia ja sn e  

włosy. — 1 słoik 26 cent. — Olejek różowy 15 cent.

Balsam na włosy,
niezm iernie ważny wynalazek, zbadane prawo porostu włosów. Dr WaokerSOhn W Londynie 
wynalazł „Balsam n a  włosy4, który  czyni dotychczas niemożliwe rzeczy, albowiem włosy 
przestają zaraz wypadać, lub na łysinie w yrastają na  nowo, młodzieńcom 17 roku zarasta ju ż  
mocno broda. U prasza się publiczność, by nie k ład ła  tego wynalazku na równi z zachwalane- 
mi przez krzykaczów na targowiskach. — Balsam  na włosy D ra W ackerohn’a  w pudełkach 

oryginalnych po złr 2, złr. 4 cent. 60.
Niezrównany -w dobroci

kędzierzaw iący balsam  Rix’a ; za poręczeniem jakiekolw iek włosy zam ieniają się w 5 m inu­
tach w faliste kędziory. — 1 słoiczek kędzierzawiącego balsam u 95 cent.

Hebanowa m aść do barwienia włosów.
Barwi w okamgnieniu bez żadnych przyrządów każdy włos na  czarno lub brunatno, barw a 

się nie ściera do czterech miesięcy. Paczka wystarczająca na 6 miesięcy złr. 1.10.

CełDulKa na T3i*oc3L«̂,
poręczony środek, za pomocą którego nawet m łodzieńcy w 17 roku dostają w 14 dniach 

wspaniałą brodę. Pieniądze się zwraca, jeże li nie ma skutku.
Rix’a uprzyw. paryska woda

wywabiająca odrazu wszelkie plam y ze wszystkich tkanin, a  nie pozostaw iająca najm niejszego
śladu. 1 słoik 42 cent.

Płyn clo gubienia nagniotlŁÓw,
za pom ocą którego muszą zniknąć bez śladu w 4 dniach nagniotk i, ból uśm ierzy się zaraz.

1 paczka 5 0 ' cent.
Papier na gośoieo i dnawę.

Trudno uwierzyć, ja k  cudownie skutkuje tou uprzyw. lek; po dwukrotńćm  użyciu każdy 
chory czuje się zdrowym, a  w 14 dni zupełnie zdrowy. L ek ten  dla tego tak  tani, by każdy 

mógł sobie go nabyć łatwo. — Paczka 95 ct.
Krople do zętoów,

uśm ierzają w jednej chwili najokropniejszy ból zębów, leczą wszelką chorobę zębów. —
Słoik 60 cent.

XTprzyw. proszek od potu,
usuwa nieznośny pot z nóg, bardzo chłodzi i przyczynia się do zdrowia. — Paczka 55 cent.

Angielski lakier do skór.
W szelkie obuwie zwilżone tym lak ierem , podobne je s t do nowego lak ierew anćgo; skóra 

przez to gibsza i m iększa i dwa razy  tak  trw ała. — 1 słoik 25 cent.
Kit porcelanowy,

spaja przedm ioty tak  mocno, a  przytem  je s t  niewidzialny, że m ożna ich używać znowu do 
szkła, morskiój pianki itd. — Słoik 30 cent.

0 9 *  Powyższych 16 złotych środków dostać m ożna jedynie  tylko u pana " 9 9

Antoniego Rix’a,
Wiedeń, P ra te rs tra sse , L. 16, i z własnego przekonania możemy te wyborne przedm ioty naj- 
goręcój zalecić każdem u. 3361(1-12)

I

ASTRA. Duszność, chrypka , ka tary  
i wszystkie cierpienia orga­
nów oddechowych, ustępują 

w jednćj chwili po użyciu Rurek an tiastm atycz- 
nych Levasseur ap tekarza w Paryżu.

SKŁAD GŁÓW NY w aptece Levasseur 
dostać m ożna w aptece p. W. Redyka.

N F W D  Al f i lA W yzdrowienie natych- 
miastowe po użyciu P i­

gułek antin  wralgicznych Dra Cronier. — Każde 
pudełko opatrzone być winno podpisem D ra 
Cionier.

W Paryżu , 19 rue de la Monnaie. W  Kranówie
2639(9-52)

Hohen Behórden, Bank-Instituten, 
Bade-Directionen, Hotel- und Gasthof- Besitzern, 

Kauf-, Gewerbs- und Privatleuten
empfiehlt sich Unterzeichneter zur Bez^rgęng der zu erlassen den Ankflndigungen in alle 
gewunschten und geeigneten Zeitungen. Prompte und reelle Bedienung wird zugesichert. 
Belege werden fiber jede Einschaltung gelia»fert. A uf Wunsch wird das Arrangement 
und die Stylisirung des betreffenden Inseiates ubernommeu und vorher zur Ansicht 
eingesandt. Es werden nur die von den Zeitungen selbst aufgestellten Original Preise  
in Rechnung gebracht. Complete Insertions-Tarife (Zeitungs-Kataloge) und auffihrliche 

Prospekte stehen gratis und franko zur Verffigung.

Rudolf Mosse,

Inseraten-
Pacht

Wien, Prag,
Officieller Agent sam m tlicher Zeitungen.

Figaro, W ien.
F l i eg e n d e  B l a t t e r ,  Munchen.
K l a d d e r a d a t s c h .
D eutsch-R ussische Correspondenz.
Feierabend des Landwirth.
Z eitschrift des landw irthschaftl. B ertlns.
Berliner Tsgblatt.
D eutscher R eichsanzeiger u. Kngl. Preuss. S taatsanze iger. 
F rankfu rter Beobachter.
P rag er H andelsblatt. 
La Turquie.

2931(5-?

■A M  Mj J» R * ^ m i l  młócących na godzinę ty le , co trzech młocków przez
l ^ / l  Ą  i  1 1  .  &A | \ J  |  dzień — dostawia za 88 złr. w. a. — z poręczeniem

™ I  J  i za wypróbowaniem 2807(4-14)

Maurycy Weil jun. w Frankfurcie nad Menem.
albo w Wiedniu II. Bezirk F ran zen sb ri ick ens tra sse  Nr. 13.

Piętnaście świeżych żółtek

za Id cei
Sprzedaż odbywa się codziennie 

na Kazimierzu—Podbrzezie L. 100 
i w domu 00. Dominikanów pod 
L. 469 b. Gm. I. ze strony Małego 
Rynku.

:>o o o o o o o o o o o c o o o o <:a
Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie

i przez filje

w Krakowie, C zern iow cach , B iałej, Tarnopolu i Sam borze
począwszy od 20go października 1869 r.

A S S Y G N A T Y K A S O W E
4 ‘/ a procentow e w ypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu 
5 procentowe wypłacalne w 14 dni po wypowiedzeniu 
5 y 2 procentow e w ypłacalne w 30  dni po wypowiedzeniu.

mąi-o Dyrekcya.

W  drukami „Kraju* pod zarządam St. Gralichowskiago.


